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* *  U o w . *  tte*   . . L3Ó0 — Mit-
L «o a . .e  z dostaw ą  .................................. .... 1.600-«- M ł

s przesyłką pocztow ą w P o l s c e .......................... .... l Ł00 — Mfc
i przesyłką pocztową w istnych p a ń s t w a c h ......................2.00C -  M t

W szystkie g łoszen ia  przyjmuje Administracja ,Caze»y L w ow 
skiej*, Lwów, ulic- P o dw ale  8, w godzinach od 8 - - i  i &— 7 1 biuro 
£. Lokołowsai i Ska ulica jagielloński 7.

W jakim celu!
Nafepi konspbacyjne pchają u nas ludzi do 

''-owiązywania tajnych stow arzyszeń. Ostatnio 
nRo!xtto5:k“ przyniósł następującą rewelację: 

„REGULAMIN.
1. Nazwa organizacji ~  Polska Organizacja 

Oł-rony Kraju.
a) Terenem działalności PO  OK. są ziemie 

Rzphej Polskiej.
b) Jeżeli tego wym aga potrzeba POOK. mo

że działalność przerzucać nawet poza granice 
Rzpltej Polskiej.

2. Zadania organizacji są naistępuiące:
a) Zakładać sekcje poszczególne, jak sekcja 

Propagandy, -obudzenia i haftowania ducha naro- 
ćowetgo.

b) Sekcja podniesienia tężyzny fizycznej przez 
akcję Siportową i gimnastyczną,

c) Sekcja polityczna a to ceiem  zwalczania 
niepożądanych żyw iołów , działających na szkodę 
i zgubę Rzpltej Polskiej.

d) Organizować lobie oddziały i przeciwsta- 
'Wiać jawnej czy terż kreciej robocie przeciw sile i 
fałrfści O jczyzny.

e) Sekcja dochodowa musi w ykorzystać pie- 
.nLżnie każde zebranie, odczyty public/me, dysku
sje  na w szelkie tematy, kursy, przedistawóemia; 
W ystawy, zjazdy, pochody, związane z działalno
ścią POOK.

3. Zakładać czytelnie publiczne-
a) W ydaw ać książki, czasopisma i pisma u- 

kiitne.
b) Organizować w yw iady i zaipozn-awać ży

cie innych organiza©.
4. Członkowie Polskiej Organizacji Obrony 

Kraju i ich p raw a oraz orow iązki:
a) Organizacja POOK. składa się z członków  

rzeczyw istych i sym patyków.
5. Każdy osobnik, który pragnie) być załiczo- 

jnjjpi w  poczet członków organizacji POOK., mu
si bezwzględnie wypełnić kw esłjom rjusz, w  któ- 

-.Wm zobowiązuje sic być posłusznym wszelkim  
rozkazom, wydanym  przez Dow odztw o POOK.

6. Pow yższa organizacja ma charakter woj- 
jsłoowy, przeto każdy członek POOK. imisi ibyć 
POisłusznym 'swyrn władzom , czyli nie wykraczać  
Przeciw subordynacji.

7. Ponieważ organizacja POOK. jcist ściśle taj
ną, przez to samo wym aga od każdego członka 
ścisłej dyskrecji, to znaczy zachow ać w szelkie ta- 
tetnnice; tyczące się działalności POOK. Dlatego 
ten, który chce wstąpić do organizacji POOK. 
ifiusi pow oływ ać sie na referencje niirmiiej jak 2 
•stałych' bojowców POOK. Kiedy takowi wydadzą  
o' n-i.ni opinię, dopiero po rozpatrzeniu przez D -wo  
^OOK. zostanie wyd*ną ostatnia decyzja intere
santowi.

8. Warunki wiTnaganc przez organizację 
POOK. są następujące: Obowiązkowa służba po- 
2*słlżb ow a wojskowa sześciomiesięczna lub w 7- 
sZfO*ein-k; bojowe.

9. Po wypelnlemu wspom nianego kwes-tiona- 
Duszci każdy zobowiązuje sic w" w yznaczonym  
k m in ie  do opuszczenia miasta...

10. Członkowie r/cczyw jści płacą przy wstą
pieniu do organizacji w piso we marek 200 (dwie- 

|£c*e), składki miesięczne marek 200 (dwieście);
a) członkowie, którzy -wstąpili, do organizacji 

'*HX)ię. i posiedli jej wszelką działalność. t.i. z ̂ po

znanie się z celami organizacji, pod żadnym po
zorem samowolnie opuścić organizacji nie mogą, 
tylko za zwolnieniem g0 przez D-two POOK.

Ib) Członkowie POOK. bez w iedzy  D -tw a  
należeć do innych organizacji pod groźba usunię
cia z organiia-cji, zastosowania represji — nie 
mogą.

li;  D ow ództw o POOK. składa się z okręgo
w ego i rejonowego. Okręgowe D-t-wo składa się 
z dowódcy Okręgu, mianowanego przez D -tw o  
Naczelnej POOK- i ze sztabu na ca ły  okręg na ja
ki obejmuje przestrzeń, zaś D ow ództw o Rejono
w e składa się z dow ódcy Rejonu mianowanego 
przez D -tw o Okręgu.

Naczelną władzą organizacji jest Naczelna 
Komenda POOK-“

t B łędy językow e tego* w ieice pódieiirzanega 
dokumentu wskazują na pochodzenie jego z byłe- 
go zaboru pruskiego lub ze Śląska.

„Robotnik*’ twierdzi, żc jest to regulamin 
bojówki endeckiej, która dokonaćiby miała prze
wrotu w  Państwie, w  razie gdyby się nie udała 
akcja wyborcza Ch. J Nar.

Ależ do czego w  wolnej Ojczyźnie potrzebna 
jest dobremu obyw atelow i i członkowi uczciw e
mu konspiracja, to zlo konieczne, gdy się ma do 
czynienia z rządem zaborczym ?!!

Czyżby do walki z własnem państwem, 3 
w łasnym  rządem, z w łasną -ojczyzną?.

P o l s k a  o t r z y m u j e  p o ż y c z k ą
4 f t 0  t n H i o n ó w  f r a t i k ó w .

Z W e r s z a w  donoszą :-  R ząd f r a n c u sk i  złożył w  Izbie d ep u to w a n y c h  p ro jek t u s taw y  w sp raw ie  
5 proc. pożyczki w kwocie 4 0 0  m lionow f i l i  ko w  d ła  Rządu po shi go . Projekt te j us taw y ę o a p  sany 
es t  f . : z ;ż  p rezy d en ta  M iłl i iu . jda ,  p re m je .a  Fo inca rcgo  i m in is t ra  f in an só w  do L is tey r ie .

P ro jek t ów  zo s ta ł  już  o i e s ł i c y  dc. kont sji f i i u n s o w e j ,  k tóra  w n ro w ad z i ł3  w n im  pop raw k ą  
pajace na c . lu  u d z :elenie  Polsce v ż / c z k i  o d ia zu  w całe j kw ocie  4 0 0  milionów franków.

Papież i s  Epishopofu uolsKiego i  s p m i s  w z o r ó w .
Z Warszawy donoszą: Ojciec św. p» o v i ł ,  tym razem w foimie kategorycznej., swój zakaz

kandydowania przez arcybiskupów i'b iskupów  katolickich do Sejmu i Seualu z łcna jakiejkolwii-k 
parli.

. Równocześn ie  T rpTei n a p o m in a  E p isk o p a t  p o lskę  by nic u d z ;elał d u c h o w b ń s tw u  p o z w o l ą  os  
udział w w a lce  wyborczej.

Najwyższy Crybunał administracyjny.
U RO C ZYSTE O l  W ARCIE.

Dnia 23. bin. o godz. b- wiecz-orem odbył się 
dalszy ciąg urAezystośa! otwarciu najwyższego- 
tryibtmału admiiii.stracyjjife'7- t. !• uroczyste zebra
nie w  salach p a ła c u  s^ra.wiedliwości. Na zebranie 
to przybyli: tm eniem  Naczelnika Państwu szef
kancelarii cyw . p. Car, dalej J. Ernin. kardynał 
Kakowuskl prez. min. Nowak, min. spraw wewn. 
Kamieński, Min. sprawiedl. Makowski, Min. pracy 
j opiek’ s-pofeczn. Darowski, Marsz. Sejimt Trąin-p- 
czyńsk-i, wicemarsz. Osieck', prez. gen, Prokura
tury Bukowiecki, rabin Pcrlmutter. gen. kom. 
.Bresiewięz, prez. najwyższej izby adw. Cezary  
iP‘.'.>:iikGw.s.k-i, Sąd. najwyższy w pełnym składzie, 
w sz y sc y  członkowie trybunatu admittistracyjnego, 
liczni przedstawiciele władz i urzędów o-raz repre- 
/.eiitan-c-i prasy.

Zebranie otw orzył prezes '-najwyższego trybu
nału administracyjnego dr. Jan Sawicki,' który 
w przemówieniu sweni na wstę-pS Pod-k:'eśli\vs-zęr, 
zadania najw yższego trybimału adiwjnistrncyjHego. 
powitał .-przedewszystkieiu Przedstn-Wijciela Na- 
cze‘lnika Państw a, który osobiście' 'ji.ć mógł w ziąć  
iidz/ułu w  uroczystość!, dalej I. D. ks. kard. Ko
kowskiego, M arszałka Se-jnni. przedstaw-icieli Rzą
du. przedstawicieli Sądów, pałestry - oraz -.przed
stawicieli prasy polskiej. Następnie zaznaczył, 2e 
ustawa' z dnia 22. sierpnia jest dziełem udatnem,

.iuk-kotwiek może zawiera pewne niedomagania, z 
których na pierwszem mriejscu mówca wymtereił 
brak przymusu adwokackiego, ale braki re w 
przyszłości dadzą «rę usiuiąć. Co do działatności 
najwyższego trybunału adńiMiistracyjnego można 

! w .'łrzyszłość patrzyć ^rokohiie.' rżziałahłośe tu- 
jest bardzo rozległa i będzie' wymagała wsj)ćl- 
pracy .najwyższych władz administracyjnych.
.) mdłiości będą duże, wobec tego. że adnsjyistra- 
,eja je.st jeszcze daleką od ziaufikowania i musimy 
icszcze obok ustaw odaw stw a polskiego stosowaŁk 
ustaw odaw stw o  austriaokie, pruskie i rosyjskie. 
Z e 'w zględu  na to pr.zy nria-itowaiHii członków  tr>- 
.buffuifii Rząd uw zględnił w rów nej m ierze w szy 
stkie trzy  byłe zabory. Komplety składane będą w 
ten sposób, żc przew-odtniczący i refcreaił obzmaro- 
mtóu; będą z całokształtem  “obcego usta wiodą w- 
srwa, asesorow ie zaś pow ołani będą z grona' re s /-  
ś.V- Sędziów . M ten słKisóii będzie moż.aa zdążać 
do. przeprow adzenia tumfkacji ustaw odaw stw a. 
Dobór sędziów," mistiow anych ezłoukank najv{tyż- 
s z e g o . trybunału adiułni.stracyjnego pozwala rtrieć 
nadziieic, że trybunał stanic ita . w ysokości sw eso  
zadania. W końcu prezes dr. Saw icki r-otfifftjkowr.ł 
w szystkim  tym ., k tó rzy  przyczynili sie do u tw o
rzenia . najw yższego trybutiału  adm inistracyjnego 
i w y razbl • nadzieję, że \ m agistra tura  • now opo-^sła-
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te  przyczyni się skutecznie do'obrony praw lud
ności i do usilnienia Ojczyzny nie tylko na w e
wnątrz, aite i na zewnątrz.

Następnie w ygłosili przemówienia gratulacyj
ne prez. Mim. Nowak, Min. .sprawiedi. -Makowski. 
NV1 SnilenSu najw yższego Sądu w zastępstwie pre- 
ue&a Nowodworskiego wiceprezes p. W ładysław  
Seyda, a iiajeroeni najwyż. Izby adwokackiej p. 
Cezary Ponikowski. Po przemówieniach p. prez. 
■Sawicki podziękował zebranym za udział w  uro
czystości i zaniknął zebranie.

*
Warszawa. (PAT.) 23/10. Dzisiejsza uroezy- 

Wtość ■otwarcia najwyższego trybi mata a&nżnt- 
stracyjnego rozpoczęła się o godzinie 10 ramo na

bożeństwem wkatędrze św . Jana odprawi one m 
przez Jego Emineccję kardynała Rakowskiego. 
Na nabożeństwie byli obecni z zastępstw ie Na
czelnika Państwa sse# kancelaria cywilnej Car, ks. 
biskup GaJL prez. Min. Nowak. Minfetrowie Ka
mieński i Makowsk, wkemiłListrowe AfesstersPA-a 
Spraw w ewnętrznych, sprawiedliwości, .prezes 
JcomSsji likwidacyjnej Karśtoctó. prezes najwyższej 
Izby adwokackiej Cezary Ponikowski, prezydent 
miasta. Sad najw yższy w  pełnym składzie, \yrc- 
szcle prezesi i sędziowie najwyższego Trybunału 
admjwstrttcj^nego. O godzinie 17-tej odbędzie się 
dalszy ciąg upocaj-TMości, a miano w id ę uroczyste 
zebmnac w  wielkiej sali: pałacu Rzeczpospolitej.

Ruch p rz e d w y b o rc z y  •
STOWARZYSZENIF GO SPOikN IO-RE S1A U  RA - 

CYJMic ZA LISTĄ 14.
W  sali lzjby rękodzielniczej odbyto się w czo- 

•raj m asowe zgromadzenie członków Stow arzy
szenia gospodnio- resŁauracyjnago-, hotelarzy, ka- 
■wrarzy, restauratorów' i pokrewnych zaw odów  
pod przewodn. prezesa r. M aksymowicza. Po  
wysłuchaniu przemówień programowych kandy
datów dyr. Bolesława Lewickiego i red. Bronisła
wa Laskowmckie-go oraz co. przeprowadzeniu 
dyskusji. wr której brali udział .pp. Borowski. Fa- 
bjau, Walker, Kafka i. inni — zebrani wśród grom- 
kicti oklasków uchwalili jednomyślnie rezolucję, 
.polecającą wszystkim członkom Stow arzyszenia  
jak najgorętsze poparcie akcji Polskiego Zjacfco- 
czemla M ieszczańskiego i oddanie głosów  w  dniu 
w /b orów  tylko na listę 14.

ZAKAZ BOJKOTOWANIA W YBORÓW . 

Winni poc ągani będą do odpowiedzialności,
W o s ta tn im  czasie  zdarzy ły  się liczne w ypad- 

tki agitacji przeciw  wzięciu udziału  w w yborach  dc 
Se m a  i S e r a 'u .

Agitatorowie posługują się przy tem p o d a 
niem ^iepraw.^i.wyćh lub 9 przekrę-codycK a nawei 
fałszywych wiadomości, które szerzą bądź ustnie t 
na w i^ c h  bądź w pismach i drukach, skierewj- 

inyćh do poszczególnych jednostek lub ogółu lud
ności w tym celu, by te jednostki względnie lud- 

cść odciągnąć od wikm ania zagwarantowanego 
Kunstytncją prawa wyborczego.

Wobec tego Województwo jako uładza powo

łana  do czu w an ia  nad  b e /p ieczeń s tw em  i po rząd
kiem pub licznym  na sw em  te ry to r iu m ,  oraz do zs- 
hezp ie  zen ia  .wolncści w yborów , w ydaie  na zasadzie 
§ 7 ro z p o rz ą d z e n ia  e. 20 kw ie tn ia  1 8 5 4  dz. u. p. 
Nr. 96  og ó lny  zabcz  ag i to w an ia  przeciw  wzięciu u- 
Jzia u w ro zp isan ych  w y bo rach  do  Sejm u i Senatu  
u p ra w ia n e g o  w ja k ik o iw L k  bądź sposoi) a wiec 
bądź to  us nie, ob razow o, p is em n ie  - l u b  zapomoca 
ozszerzanych  d iu k ó w  i odezw  w ob ec  je d ro s lc k ,  jak 

i w o b ec  o gó łu  ludności.
Wir.ai n iep rz e s t rzeg an ia  w zg lędn ie  p :ze l irocre-  

nia tego  zakazu  b ę d ą  w myśl § 11 rozporządzen ia  
z 20  kw ie tn ia  1 8 5 4  . Dz up, h r .  96  karan i przez 
S ta ro s tw a  (we Lwow ie  Dyrekcję D .ile i) a resz tem  t d  
6 godzin  do  14 dni, co j : d n a k  nie będzie p rz e s ą 
dzało m cż l iw ego  ś J g a n i a  w in n y c h  w d odze R am o
tą.,'c we j

Z. kr z ten obowiązuje w pow a-.cch Bobrka, 
B z ozów. Ciesz/nów., Doiijomil, Drohobycz,. G Ó<lJ«t 
J glelioński, Jrroslaw, 3 m erów , Krasro, LisKe> 
Lwów, M oścsks. Pr.em js , Kaw i rutka. R a i 

Lwów, dnia 22. p a źJ i 1922

\Voje.vcda:

Gr brwski w. r.

Marka niemiecka stracona?
Wiodeńska „Sottn u. M ontagszeitung’' tionosi 

z Bentena, że podczas gdy do niedawna w  kotach 
politycznych utrzym ywało się zdanie, że markę 
nSemśecką uda się ocuiść od śmierci, obecnie po 
katastrofalnym jej spadku nadzic/e te znikły.

Dziś uchodzą za pewne, żc marka niemiecka 
jest już stracona. Spadek marki następował ru
chem 'przyssJśesKoayiin. Gdy Hapazykład koryau 
austriacka w  Zaryctai w  przeciągu 3 n»es5ęcy 
spadła z 0-30 na 0.12, uuark-a niemtocka p rzeb yć  
tę drogę w ciągu 4 dni.

Wiedeńskie koła finansowe z wielkie m za- 
niepokojeniem śledzą dalszy spadek majki nie- 

.tniectóe.]. Notowania giełdowe w  Zurychu wyka
zują ustawiczny spadek marki ruemieck'c,', która 
ostatnio notowano 127*. t. .i. tyle, ile w ynosiła ko
rona austriacka w  styczniu 1922. Poniew aż spa* 
dek marki odbywa się w znacznie szybszem  teffl- 

,pie niż spadek korony,, naieży spodziewać się, '.żc 
Kursa marki niemieckiej wkrótce się w yrównaja 

,z kursem korony austriackiej.

N a je źd źcze  bandy.
Wika uwag w sprawie zarządzonej akcji przeciw  
bandom rozbójniczym w e wschodniej Małopolsce.

(Korespondencja w łasna „Gazety Lw ow skiej’’.)'

Tarnopol 23. października.

Do miasta naszego napływa sporo uchodźców  
z  'dw orów  i folwarków. Tłum aczy się to  tem, że 
właściciele posiadłości czują 'brak skutecznej akcji 
władz przeciw grasującej bandzie. Istotnie też 
szereg przykładów  św iadczy o tem, że władze  
nasze, w  tern i wojskowe, nie umieją zabezpie

czyć spokoju w  krajp, co czymi je bezsflnemi w o
bec nielicznej, choć obrotnej bandy. Dale id jestem 
od sum arycznego sposobu oskarżania i wżerze, fż 
ostatnie zarządzenia rządu doprowadzą do unie
szkodliwienia akcji w yw rotow ych  olemssntów tak 
m iejscow ych, jak zabór bonowych. Trzdba jednak 
wytknąć niektóre zaniedbania w ładz m iejscowych, 
których niedołęstw o fama podrażnionej opinji pu
blicznej, częstokroć rozmyślnie .podjudzanej, skłewr- 
ita jest kłaść na karb . Rządu.

Jeden z przykładów  zaniedbania, czy niedo
łęstw a w  akcji wojskowości przeciw hatdyrr/m

„Praca narodow a, czyli P r e o m  
polityki PoisSi".

P. W. Lutosławski w ydał śwbeżo broszurę 
w iększych rozmiarów, pod nagłówkiem  „Praca 
Narodowa’ . Obejmuje ona 252 stron" i mieści w  
so b e  XVII. rozdziałów, a mianowicie: I. Praca

1 Narodowa. U. Praca na roli. 111. Przem ysł Narodo
w y. IV. Handel Narodowy. V. Praca naukowa. 
VI. Sztuka Narodowa. M l. Praca religijna. VIII. 
.W ychowanie Narodowe. IX. Szkoły państw ow e. 
X. Oświata ludowa. XI. Praca kobiet. XII. Gospo

darstw o Narodowe. X ll.l Obrona Narodowa. XIV. 
Praca Społeczna, XV. Granice Narodowe. XVI. 
■Ustrój Państwa Narodowego. XVII. Zakon Kowali. 
.Widzimy jak jesi obszerny program Polityki Pol
skiej, atoli tu nie wspomniano o Dziennikarstwie 

.narodowem, tudzież o handlu książkami, który  
musi być koniecznie inaczej traktowany, niż han
del innymi przedm iotam i Każdy księgarz powinien 
■być kaptanem ofiarnym ośw iaty narodowej. Dzie- 
:ło niniejsze p. W. L. zostało wydane nakładem  
/księgarni' Stow arzyszenia N auczycielstwa poiskie- 
[go. Wilno 1922 r. W ydanie mizerne i arcydrogie, 
niedostępne dla szerszej publiczności.

Streszczenie i ocenę pracy rzeczonej W . L. 
.ogłosił ;p. prof. Ignacy Chrzanowski w  felietonie 
endeckiej „Rzeczypospolitej’’ nr. 250. Trafnie oce
nioną tu została działalność naukowa W . L. w  o- 
gólności, zaś w  szczególności jego praca narodo- 
,wa odnośnie do naszego społeczeństw a. Filozoija 
L. — pisze J. Cli. — nietylko jest polską, ale ko- 
Tzeniaimi swym i tkwi mocno w rlozofii narodo
wej, utworzonej przez iej wielkich tw órców , jak: 
Mickiewicz, Słowacki, Krasiński, Cieszkowski etc. 

J a k  biti u k  L. jest gorliwym  w yznaw cą [poglądu,

że cefcrn ludzkości jest budowa Królestwa Bożego  
na ziemi i że' w  tej budowie Polska odegrać może 
■i powiama, i że z pewnością odegra rolę bardzo 
ważną, bo jak w ielcy romantycy, tak i L. wierzy  
'niezłomnie w moc duszy polskiej i w  jej wielkie, 
nieśmiertelne w artości; i mierni słow y i on jest 
mesjaflisłą, on w ierzy w  świetną przyszłość Polsku 
i w ierzył oddawna, nigdy nie tracąc nadziei, a 
raczej pewności; że niepodległość odzyska. Ale od  
czego zależy ta świetna przyszłość? Na to od
powiada L .: od własnej, długiej, usilnej, mozolnej 
pracy. Odpowiedź taką dawał już dawniej, teraz 
zaś ta odpowiedź jest szczegółow o i w szechstron
nie podana w daele , o którem tu m ow a.

Tu objaśnia autor, co to jest praca narodowa: 
„Na to, by praca jakaś zasługiwała na miano na
rodowej, trzeba żeby ow oc jej przyczyniał się do 
podniesieniu narodu... W prowadzenie ducha naro
dow ego do dziedzin dotąd rządzonych przew aż
nie chciwością zysku i bezduszreetn w spółzaw od- 
wej’’ — oto idea przewodnia książki Lutosławskie
go... Tak szerokiej koncepcji „pracy narodo
wej’’ .nie było  dotychczas w naszej literaturze, o- 
świadcza prof. J. Ch.. jako znawca naszego bo
gactwa literackiego.

Ze stanowiska w yżej wskazanego rozpatruje 
W . L. szczegółow o różnorodne gałęzie pracy na
rodowej. Tym sposobem w szystkie bez wyjątlen 
gałęzie pracy ludzkiej, mają jeden głów ny cel: 
w ielkość Ojczyzny, szczęście narodu, dobro czło
w ieczeństw a — raj możebny na ziemi. Przekony
wa też W . L. w  swej pracy, że rozum i serce 
człowieka wskazują mu drogę do osiągnięcia tego  
raju, a to za pośrednictwem miłości a nie niena
wiści — są Więc one poręczycielami wiernymi, iż 
przyszłość błoga dla 'ludzkości tylko przy stałym  
rozwoju rozumu i  serca — jest zapewniona.

Przy dalszym  postępow ym  rozwoju umy
słu i serca, wiele ze wskazań autora pracy naro
dowej. okażą się za ciasne i niedostateczne, 
.wszakże to nie umniejsza wartości ich w obecnej 
ch w il. Prof. J. Ch. oceniając i streszczając „Pracę 
Narodową’ Lutosławskiego, mającą na ceiu refor
mę pracy narodowej, czyli zespolenia wszystkich  
jej gałęzi w  jednym ognisku m iłości Ojczyzny — 
uznał, że dają się jego marzenia ugrupować W 
dwa rodzaje rad i wskazań, jeden z nich obejmu
je-tę  część, która „przy dobrej w oli'/ dałaby sic 
urzeczywistnić juft teraz, drugi zaś rodzaj sięga 
w  daleką przyszłość, a dzisiaj wobec tmrywłów 
przew alających w  naszem społeczeństw ie zdawać 
się mptże utopją. bo każdy ideał w oddaleniu, w y
daje się niemyślącyim — utopią. O tej też części, 
mogącej już być urzeczywistniooą „przy dobrej 
w oli’’, przez nas w  obecnej dobie — podać zamię-. 
fzyłem  parę szczegółów  następujących:

l) Partyjność. W. dotychczasowej p&Lityce 
państwowej ubiegali się o w ładzę przeważnie, am
bitni, samolubi. W  życiu narodowem po w ładze  
nikt sam, ani jego partia, nie powinni sfęgae, wol
no sprawować ją tylko na wyraźne 'żądanie tych, 
co potrzebują kierunku W ybierany łta łderownika 
powinien mieć kwalifikacje konieczne, milanowicfei 
a- bezpartyjność, b) gorącą miłość O jczyzny, c) 
ofarpość, d) rozum, e) serce. Ci, którzy się dal* 
poznać w ubiegłym Sejmie, jako egoiści, fanatycy  
partyjni, jako ludzie którzy na swojem  stanowi
sku posel-skiem dorobili się majątku, rńe mają ko
niecznych kwalifikacji na posła w  przyszłym  Sej
mie.

P oseł czy to do Sejmu, czy  Senatu, powżniesi
poświęcając się na tę godność najw yższą w  narc- 
d ze. składać swoje zajmowane stanowisko do
tychczasow e i swoje z ż ę c ie . Tak np. biskup albo
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mieliśmy wczoraj. Rzecz przedstawia się nastę- 
fnfjąco:

Dnia 22. bm. o goóz. 3 po poi. stacja w  Tar
nopol® otrzymała od urzędu rudni zc stacji w 
Jkszfenwjj telegraficzną wiadomość, że w odległo
ści 2  kim. od owęj stacji (Jenem a) na k śisezó w -  
ce  p. Preisnera. rozłożyła się grupa konnych 'ban
d ytów  w  sile oko?o 150 ludzi, rozporządzająca 
.obok karabinów ręcznych jednym karabinem ma
szynow ym . Urząd stacji w  Tarnopolu zakomuni
kow ał natychmiast otrzymaną wiadomość dowód
c y  dywizji. Zdawało się, że znany ze swej energii 
generał Jąnuszajfcts wyśiu natychmiast odpowie
dnio silną oddziały konne riiTutejsce postoju ban
dytów . Tym czasem  dopiero o -gad/.. 6 wieczorem  
załadowano na stacji w  Taroopoiu oddzsał piecho
ty  złożony z 80 'ludzi pod dowództwem  poruczni
ka. który na stac.i -jioiafornwwatty został dokła
dnie o miejscu pobytu bandytów. Radzono mu. by 
pociąg wSozący pomóc wojskową zatrzyma! się 
na 2 kłm. przed stacją Jesierna i 'm ierzył wprost 
na bandytów, biwakujących na leśniczówce. P o  

• rucznik jednak, wymawiając .się brakiem instruk
cji, pojechał aż na stację Jezierna. skąd dopiero 
w nocy w ysia ł w  kierunku leśniczówki patrole, 
sam zaś z  resztą wojska pozostał na stacji, w y 
stawiając karabin m aszynow y przed budynek sta
cyjny. O czyw iście patrole w ysłane wróciły z ni- 
c/.em, bo bandyci popędzili już dały; w kierunku 
północno-wschodnim.

Ktoś tu przcśeś jest wamny, ten powinien t y ć  
pociągnięty do najsurowszej odpowiedzialności. 
Rzecz to tern konieczniejsza, że na tle niedołęstwa 
naszej akcji przeciw bandytom powstają w  kraju.

coraz to potworniejsze pogłoski •; zarzuty. Zwła
szcza nfebezpćeczaą jest kodportowarw .skrzętnie 
przez jakieś uios,irmienne koła wersja, że Rząd 
lekceważy sodwe sprawę Małopolski wschodniej i 
nic w ydał żacteych zarządzeń dla l&widacji baj id 
grasujących. O czyw iście każdy rozsaniłiy wie, żc 
.to nieprawda, rcawąduych jednak w  atmosferze 
podraźnlecia .jest bardzo mało i niedołęstwo władz 
•nierycowych chętnie składa się na Rząd.

Gaasem odnosi się też wrażenie. jakgdj, by ja
kimś ciemnym mocom w nasryni kraju zależało . a 
wkompromsowpiriu Rządu przez wmówienie w o- 
phtję publkaną. iż wszystkiem u jest winna W ar
szaw a. MaAnczkio, a -zrodzi się brednia, że Rzad 
wogófc za kacza ł ścigać bandytów.

Tak ro pracuje niedołęstwo niektórych m id- 
scow ych czynników na atmosferę powszechnej 
nieufności i zdenerwowania. Aż przykro powie
dzieć, że od braku potrzebne? oiicrg.ś nic uchronił 
się i p. gem. JamtsfcaKis, względnie jego podko
mendni. X.

(Doniesie® ie naszego korespondenta w dzisy
nem istotnie świetle stawia akcję wojskową. Trzy
krotnie nadarzała się sposobność pochwycenia 
grasującej bandy i trzykrotnie sposobności tej nic 
w yzyskano. Gdy pierwsza banda wyłoniła się w  
borszczowski-etm. jmntoc wojskowa nadeszła do
piero w półtora dnia. choć konnica mogła dotrzeć 
do celu w  półtora godziny. Drugi wypadek — to 
sprawa rotm. Kownackiego pod M onasterzyska- 
mi. Obecnie zaś przybywa zdarzenie pod lezier- 
ną. Czy dziwić y e  wobec tego rozgoryczenia po 
wszechnym i fantastycznym domysłom, jakie snu
je zaniepokojona opinja publiczna0 Przyp. Red.)

Ffazdźwięk wśród komunistów za Zbruczem,
Korespondent Agencji W schodniej z pograni

cza nad Zbruczem donosi:
Roz dźwięk i tarcic między sekcjami komuni

stów  polskich a emigracją galicyjską pogłębia się 
coraz bardziej. Zarzuty skierowane przez komuni
stów  polskich przeciw szow inistycznej działalno
ści emisariuszy emigracji galicyjskiej na terenie 
Małopolski Wschodniej były omawiane na plonar- 
nem posiedzeniu m ężów  zaufania w szystkich sek
cji komunistycznych i kierowników akcji zakor(Jo
nowy cli.

.Zebranie toodoyło sic w  Kamieńcu dnia 13. 
bm. Między przedstawicielami sekcji polskich a

kierownikami emigracji galicyjskiej przyszło taim 
do ostrej wymiany zdań Na skutek zamętu w y 
wołanego podniecaną atmosferą zebranie plenar
ne przerwano i rezolucje przedłożone przez sek
cje w isicie nie m ogły być uchwalone. W obronie 
działalności emigracji stanął na tein zebraniu nie
jaki Krasko w i Sidor jak, znany z poprzednich ko
munikatów.

Przyw ódcy sekcji polskich, m. i. Kulik i Kon 
(junior) wyjechali do Kijowa dla zdania sprawy  
w yższym  władzom organizacyjnym o prztibiegu 
zatargu. Równocześnie w ysłano depeszę szyfro
wą do M oskwy. Treść jej nie jest znana.
U HBB l

mawoo-

plęban przyjmujący na siebie obowiązki posła, po
winien ustąp ć, oddając biskupstwo lub parafję w  
ręce inne. Następnie prof. uniwersytetu, nauczyciel 
szkól średnich i niższych obowiązany jest ustą
pić ze sw ego stanowiska, to samo obowiązany  
jest uczynić adwokat, sędzia, mży mer etc. Rolnik, 
wybrany na posła przez gminę, musi pracę na roli 
swojej oddać w  ręce .zastępcy, wyznaczonego  
przez gmtine, która go na posła w ystała. Dwóch  
czynności jednocześnie -pełnić nie motana. Poseł w 
czasie swej poselskiej działalności powinien być 
stale obecny na posiedzeniach Sejmu albo Senatu; 
w dn>ach, kiedy posiedzenia nie byw a, powinni po
słow ie zbierać się, pouczać się wzajemnie, kształ
cić Sę, czytając odpowiednie dzieła naukowe1 i 
czasopisma. W ydalać się.na prowincję m oże tylko 
poseł wtedy, gdy go do tegn wyjazdu Sejm upo
ważni, lub go z ramienia sw ego  w ysyła . Posła  
z tak zw anych „nrnrejszośd'', mogą te mniejszości 
wtedy tylko w ysyłać, gdy ich etyka wyznanio
wą nie jest wręcz- sprzeczną z etyką i moralnością 
pnzerz naukę ustalona i przez narody kulturalne 
przyjętą.

Sejm nasz i Rząd powinni, się też domagać 
koniecznie, ażeby do Lig;: Narodów należeli tylko 
reprezentanci tych narodów, które rządzą się ety 
ka i moralnością kulturalną, te zaś narody, które 
dte zysku materialnego, dla swoich egoistycznych

ii, tą etyką s'e nie kierują, nie powinno mieć 
Prawa w ysyłSć swoich przedstawicieli do t. z. Li
gi Narodów, lak nro. Czesi, Zrrakfeini, obeogferzad  
rosyjsku etć.

Oto w  krótkim zarysie to, coby się dala 
uprzy dobrej woli’’, wprowadzić w życic już teraz 
zaraz. Zmiana w tym kierunku' wprowadzona, 
Jakby dodatnio wpłynęła na całokształt naszych 
stosunków wewnętrznych i zewnętrznych! a przez 
te sijnp i na stosunki międżwarodowe,

Jak się zapatruje W. L. na działalność na
szych partii politycznych, wskażą jego słowa, któ
re fu poniżej przytaczam.

„Wiele jest takich w ypadków, w których zna
jomość kdku faktów, w yrwanych ze związku z o- 
.kolicziiościainri, wśród których zaszły, daje zu
pełnie fa łszyw y obraz charakteru i moralności o- 
soby o której te fakty -są rozgłaszane. Prawic 
każdy człowiek w ybitny byw a narażony na takie 
oszczerstwa, które są niby tylko wiernern stw ier
dzeniem faktów... Ci, co każde wrażenie lub plot
kę za fakt podają 1 ręczą słow em  honoru za zda
rzenia, których sprawdzić ani stwierdzić niepo
dobna, choćby działali \y najlepszej wierze, są nie
godziwcam i! a gdy tak postępują z kimś, kogo u- 
zuawali (i uznawać powinni) za wodza, to popeł
niają krzywdę i grzech przeciw Duchowi Św ięte
mu. zasługują na najstraszniejsze kary doczesne i 
w ieczne.’’

Ta charakterystyka działalności partii, tu
dzież samolubów, stojących r,a czele ich, jest naj
zupełniej słuszną, lecz czy znajdzie piki uznanie, 
czy poczują się do winy ci w szyscy  oszczercy  
kłamliwi, którym, chodzi głównie o zdobycie w ła
dzy dla celów  egoistycznych, a nie dla dobra i 
■pomyślności Ojczyzny.

W ierzym y i my równie W . L„ żc musi być 
■lepiej w  przyszłości i żc będzie lepiej, ufając w  
,moc ducha narodu naszego: dzisiaj atoli, patrząc 
,na to w szystko, co kię dzieje dokoła, silimy się 
myślą, ażeby znaleźć środki wybrnięcia* z trzęsa
w iska egoizmu na drogę wiodącą ku ideałom cz ło 
w ieczeństw a: Praw dy —- altruizmu -  sprawie
dliwości — akcji wszechludzksej rozumu i serc.

Dr. B, Dybow ski.

podobnie jednak chodziło o spow odow anie rrrfar- 
wencji kierow niczy cli w ładz sow ieckich \v sp ra 
wie sam ow olnego postępow ania 'em igracji gaKcyj- . 
sklej.

W  związku z rewelacjami komunistów pol
skich przeciw emigracji galicyjskiej zarządzono 
rozbrojenie kliki: oddziałów galicyjskich przygoto
wanych do w ysiania na teren Małopolski wach. 
•Między innymi rozbrojono oddssttły w Szato wre. 
Mdk.ow.ie i Htunińcach. Rozbrojone oddziały' ode
słano do L szycy . Oddział emigrantów galicyjskich 
w Kirajgrodzie w liczbie 40 ludzi pod dowództwem  
Nahornego (Galicy, tona) zagrożony rozbrojeniem 
oddał się do dyv)x>zycji liowódsetwa k;vmego kor- 

jhjmi sowieckiego. WNązonmriany <>ddz,ia( miał korne 
imlbilizacyjnc. W •,s tę p o w a n iu  poszczególnych  
władz s/)w-jeokicii w stosunku do oddziałów emi- 
granckich zachodzi wielka rozbieżność. co jxrzwa- 
la wnosić, że nie nadeszły jeszcze odmowie insiruk 

|Cje naczelnych władz sowieckich Sa podstawy do 
przypauszczenia. że banda zbioj:vu. rak* pośtwWa 
sic na terenie Małopolski wsch była icidmą z band 
zagrożonych rozbrojeniom, względnie watahą,, 
wysianą na własną rękę przez jednio z dowództw  
bołszewiokicłi, sympatyzujących z. szow inistycz
nym programem emigracji. W łaściwe •.tsnowlsko 
władz sowieckich do bandyckiego naj>adu na te
ren Małopolski wscli. będzie można zbadać drjs>e- 
ro później, tlo bowiem zatargu miedzy sekcjami 
komunistów poiskicii a wmgracja. galicyjską trzy
mane jesc w  taiemmcy.

W iadomość o zaniordowaiśu śp Twęrdociyiiba 
w y w o ła li wśród emigrantów gafcytskich ną G- 
krain-ic powszechną radość. Jest rzeczą ckąrafcio- 
rystyczną, że emigracja galicyjska utiala te wiado
m ość jeszcze przed rozpowszechnieniem jej przez 
ajencję sowiecką JUkrosta“. Agencja tę wiado
m ość o zamordowaniu śp. Twerdochllba zaopa
trzyła w  antypolskie uwagi agitacyjne i tenden
cyjne. donosząc że. Twerd jchlib zamordował y  
został przez oburzonych chłopów na wiecu przed
wyborczym w Kamionce Slrumiłowej.

Zjazd Hallercsyfe
Katowice. (PAT.). W czoraj o godz. 9'ŚQ przy-

kichał na zjaw] Hallerczyków Minister spraw  
wojskowych genl Sosnkowski w  tow arzystw ie  
kstku generałów. Po powitaniu Ministra' udano .się 
na rynek, gdzie gen. Sosnkowski odbył przegląd 
oddziałów piechoty i artylerji. Po przybyciu gen. 
H-allera odbyła się defilada wojsk. O godz. 10 w 
kościc-le św . Piotra i Paw ła odbyła, się insza św., 
po której odśpiewano „Boże. coś Polskę'* i „Ro
tę". Następnie odbyt sic pochód oddziałów w ci
skowych. organizacji społeczny d i. oddziałów har
cerskich i sokolich. Po defiladzie udano się do sali 
w  Reichshałin, gdzie odbyła się akademia. Aka
demię zagaił poseł Korfanty hnkmśern śląskiej ko- 
tniisji zjazdowej, Rymer powitał zjazd imieniem  
władz śląskich. W śród m ów ców  znajdowali się 
m. i. burmistrz Katowic Górnik, lept. Małecki, 
przedstawiciel inwaiidów wojennych amnji pol
skiej w  Ameryce, przedstawiciel DoM*ór-czyków  
kipi. Zieliński- Dr. CliyJowa powitała zjazd linie- 
rdem Związku Polek śląskich. Podczas zjazdu w y 
głoszono szereg referatów dotyczących różnych  
formacji wojsk polskich, powstałych w  Polsce, 
tak w kraju jak i zagranicą. Konsul francuski 
Mongendrc powitał zjazd imieniem Francji i 
w-zniós?" okrzyk na cześć Polski i potężnej armii 
polskiej. Gen. Haller z łożył hołd Francji za po
moc, jaką okazała Polsce przy* tworzeniu w ojska  
polskiego na obczyźnie. Przedstawił o>a»łiasfcępme 
dzieją armii Hallera, począw szy od U. brygady  
Legjonów, a kończąc na armji ochoftinczej. W  
koń cii gen. Haller om ów ił rolę komitetu narodo
w ego w  Paryżu przy tworzeniu armji polskiej .we 
F-ancji. Na wniosek gon. Castellarde zjazd posta
nowił w ysłać depeszę do Poincarpgo i do misji 
wojskowej francuskie i. amerykańskiej i w łoskiej.’ 
Następnie gen. Castellarde ośw iadczył, że zebra-' 
nie w czorajsze postanow iło dzień 4. października 
obchodzić jako uroczysty dzień powstania armji 
Hallera. Na wniosek Związku H allerczyków ze 
Lw ow a uchwalono następny zjazd odbyć we 
Lw ow ie. Po odśpiewaniu „Roty** zjazd zamknięto 
o godz. 4 popal.

U godz. 6 wk-cz. Związek Hudlcrezylców (j.
Śląska wydał bankiet na creść gości. Pierwszy
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'toast wzrasósi gen. Haller na cześć Rządu poisikie- 
‘so . Naczelnika Państwa i Wodza Naczelnego w 
«$ce Ł Mm. Sosu-kowsktego. Min. Sosnkowtskfi 
'w zniósł toast aa cześć Hallera, poczerń w jeżyku 
faancuakjm okrzyk na cześć Prane# i potężnej ar
mii franeroskiej. Na przemówienie to odpowiedział 
gen. Castella-rde, wznosząc kielich na cześć bra
terstw a potóco-ftancsusJdego i armii polskiej. Toa
stow i ternu tow arzyszyły  okrzyki „Niech .żyje 
Francja*1, poczerń orkiestra odegrała „Mars-yljan- 
kę" i bystro narodowy. Odczytano z kolei szereg  
depesz i pistn od rozmaitych osób. D epesze naóe 
stali m. i. gen. jacy  na, szef sztabu Sikorski, geai. 
Żcliagowski, gen. Szeptycki, gen. R aszew sk i byty  
Min. Skirmunt, płk- Schumann i p. Paderewski. 
P o odczytaniu depesz przemawia# ks.' kapelan 
Rozimrs, komandor Petetemz i i. Poczem  w  końcu 
gen. Haller wzniósł toast .Kochajmy saę“. C  godz. 
8 w  teatrze wiektm odbyto ste. uroczyste przed
stawienie ..Halki", na kto rem byli w szyscy  uczest
nicy bankiem. O gndz. 10.50 Min Sośnicowic i od
jechał do W arszawy.

List p a s M i  da ludności 
praw osław nej.

Dziennik wileński „Słowo" podaje o sprawie, 
•wsuniętego z diecezji prawosławnej wileńskiej ar
cybiskupa Flcniterjirsz.a szczegóły  następujące:

Jak było do przewidzenia, Bonar Law  obra
ny został przywódcą konserw atystów , a tern sa
mem posiadł zdolność objęcia rządu Zaraz też po 
w yborze udał się do króla i definitywnie przyjął 
,misie złożenia gabinetu

Przypuszczalny skład now ego gabinetu an
gielsk iego będzie następujący; prezydent mini
strów Bonar Law, min. spraw' zagr. Curzon, 
spraw wojskowych i koionja.lnych Deby, skarbu 
iBaldwin, marynarki Abery, handlu Greau, lord 
kanclerz FimJay, ewent. lord Carson.

W oficjalnych kołach konsew atyw nych panu
je przekonanie, że Bonarowi Lawowi uda się w  
najbliższym czasie uskutecznić definitywne obsa
dzenie poszczególnych resortów- W  tym wypad
ku będzie mógł zaproponować rozwiązanie parla- 
fmentu. Dekret o nowych wyborach zatwierdzony  
zostanie 30 bm. W ybory zaś przeprowadzone. bę
d ą  18. listopada.

Program Bonar Lawa obejmuje następujące 
punkta: zupełnie raęinterwenjowanie w  kwestiach  
kontynentalnych, przyjaźń i cmtenta z  Francją jar.

Związek Kobiet Pa!8kiob z a p r a s z a  n a  czw ar
tek na gociz. 7 do lokalu przy pl. Akademickim  
I. t . f! piętro n a  z e b r a n i e  p r z e d w y b o r c z e  u r z ę d 
n ic z k i  in s ty t u c j i  p a ń s t w ,  i p r y w a t n y c h ,  p r a c o w n i 
c e  h a n d lo w e ,  r ę k o d z i e ln i c z k i ,  a p t e k a r k i  i t. d. c e 
l e m  o m ó w ie n ia ,  k w e s t j i  w y b o r c z y c h ,  
i R e f e r u j ą  p p .  M. J a w o r s k a  i H. C e y s in g e -  
ró w o a .

KRONIKA.
Kalendarz. Ś roda  2 5 .  p aźd z ie rn ik a .  Rz.-kat.-. 

Kryspina. —  Gr.-kat..  Prowa m. —  S łow iańsk i : 
Sam  ortiysł.

—  P o p y t  na pożyczkę złotą. Gazeta » W a r
sz aw ska*  p od a je :  b a n u  H an d lo w y  w W arszaw ie
nabył pożyczkę złotą za su m ?  2 5 0  m i l io n ó w  M L

—- U roczystość inaugu ac i roku akademi
ck ieg o  1922 23  od będ z ie  ci? w środę  d n ia  25. paź 
d z ie rn ik i  br. 0  godz. 9 r a n o  o d p raw io n a  będzie 
pontyf ikałne  n a b o ż e ń s tw o  w Bazylice a rc h ika ted  a i-  

;nej, poczem  o godz. pół do  1 !  od będ z ie  się w auli 
now ego g m ach u  U i iw e r s y te lu  (p rzy  ul. M arsz a łk o 

w s k ie j )  aut o tw a rc ia  U n iw ersy te tu ,  p o d c z a s  k tó r e 
go p ro re k to r  prof. dr.  J a n  K asprow icz  z łoży  s p r a 
w ozdanie  z po p rze d n ieg o  roku ak adem ick iego .  Re
k to r  ks. dr.  S tan is ław  N ara jew sk i wygłosi mowę 
in a u g u ra cy jn ą ,  a p io f .  dr. K o n s ta n ty  C hy lińsk i w y
k ład  n a  tem a t  - J d e a  n a ro d o w a  s ta ro ży tn e j  Grecji" .

Wilna arcybiskupa diecezji prawosławnej Eieute- 
rjusza, metropolita Cerkwi prawosławnej w  Pol
sce, Jerzy, na n o c y  uchwały synodu, objął tym 
czasow y zarząd -djocfzją i sprawowanie czynności 
urzędowych powierzył przysłanemu z W arszawy  
aa-ciamanciryde Antoniemu.

Jeilioczęśoięi meiropoJita Jerzy w ydal list pa
sterski <Jo ludności prawosławnej w  djecezji w i
leńskiej, w  którym podaje jako przyczynę usunię
cia Eleutorjusza pogwałcenie całego szeregu za
sadniczych praw kanonicznych.

„Wileńska władza diecezjalna — głosi list pa
storałki — starała się wciągnąć do polsiictch w e-  
wwiętfcnznych spraw  cerkiewnych zagraniczny w y ż 
szy  rosyjski zarząd cerkiew ny i wschodnich pa
triarchów jako g łow y  Cerkwi uutokefalnej, jak 
gdyby' diecezja wueńska była samodzielną Cerk
wią ajirtókefalną, a nie czę.śaą tytko Cerkwi pra
w osław nej w  Polsce. S łow em , Właidza diecezjal
na działała tak, jak gdyby chciała w yw ołać  ro
kosz i anarchię, która istotnie zaczęła; się szerzyć, 
grożąc nie tylko Cerkwi prawosławnej, ale — jak 
w szelka anarchia — również życiu państwo- 
wermi“,

W  dalszym ciągu list pasterski m ó w i  o zmia
nach osobistych w  seminarium prawosławnym w  
Wilnfe i w yraża nadzieję, że obecnie życie cer
kiew ne djecezji wileńskiej popłynie spokojnie j 
normalnie na zasadzie kanonów’ fcu dobre prawo
sławia i bez szkody dla państwa. Meitrapolita le- 
rzy w zyw a ludność prawosławną, aby pomagała 
mu w  jego zadaniu.

ności w  ministerstwach, przywrócenie kontroli 
parlamentarnej nad wydatkami, i zniżenie niektó
rych podatków.

W edług relacji spraw ozdaw cy parlamentarne
go' „Timesa** podstawą polityki zagranicznej w  0- 
becnym gabinecie Bonar Law a będzie utrzymanie 
i wzm ocnienie związku z Francją. Jednym z cha
rakterystycznych rysów programu politycznego 
obecnego gabinetu Ibędzie ograniczenie o ile m oż
ności angielskich stosunków  zagranicznych be® u- 
tra.ty prestige*u p ań stw ow ego .. Gabinet wykazuje 
również chęć wypełnienie zobowiązań powojen
nych.

D o  „Petit Jouma.r donoszą z Londynu że pe
wna. w ysoko stojąca osobistość z obozu konser
w atyw nego w  (en sposób określić miała punki 
widzenia swej partjl na kw estie polityki zagranicz
nej: Konserwatyści zdecydow ani s ą  unikać o  ile. 
możności bezużytecznych obrad. D ążyć będą 
również wszelkimi siłami do utiiknięcia1 na konty
nencie jakichkolwiek konfliktów, a raczej skieru-

—  E ch o  djamentowych godów. P. ń tw o  Łuba- 
R a d z im iń scy  o trzym al i  b ło g o s !a w ie ń s tw o  0 ] ca Świę
tego. T ekst  depeszy  n a s tęp u jący :

Rzym, 18 października,
O jciec Św ięty  w raz  z gorące iu i życzeniam i 

przesyła  W am  z serca z okazji W aszych  d ia m e n to 
wych go dów  b ło g o s ław ień s tw o  a p o s to lsk ie ,  jako  
zak ład  obfi tych  ła sk  B o iy d i  b łogos ław i także  W a
szą  rodz inę  i w szy s tk ich  W am  bliskich.

K a rd y n a ł  G aspar i .
N ad to  ze s t ron  ro d z in n y c h  P a ńs tw a  M ło d y c h  

nadesz ła  d e p e sz a :
Łuck, 1 9  paźdz ie rn ika .

Dziś m odlę s ię  na in tencję  C zc igo dn ych  P ań 
stwa i z  głębi se rca  b łogos ław ię .

Ignacy  B skup  Łucki i zh tom ie rsk i

— Posady nadzorców targowych uad a  pre- 
zyd jum  miejskie tym k a n d y d a to m , którzy odbędą  
k u rs  to w a ro z n a w s tw a .  K urs  fcezołatny u rządza  f zy- 
kat m iejski w  na jb l iż szym  czasie —  zg łoszen ia  
p rzy jm uje  p rezyd jum  miejskie.

— Otwarcie W ystawy ogrodniczej odbędzie 
się d n ia  2 7 -g o  października 19 22  r. na p lacu  T n -  
gów W sch o d n ic h  w  Pałacn sztuki o godzinie  1.I - te j  
ran o .

—  II. Kra]. W ystaw a Gołębi p ocz tow ych  i 
ozdo bn ych  odbędz ie  się d n ia  1 l is top ada  o g. U .  
przedp . w g m a c h u  Tow. G o spo darczeg o  przy ul. 
K opern ika  1. 20.

— W spraw ie n eop a la iia  szkół. P oru szo n a ,

przez ( is tna s.uyw.i n ie o p a la n ia  szko! w obecnej 
h io d n . j  i w ilgo tnej p o r /e  w yw ołała  w s z e ro k ic h  

kołach rodzicielskich  zan ie p o k o jen ie .  W ysłano  do 
decydujących  czyn n ikó w  d e p u u c je ,  dzieci słabsze 
za trzym ano  w dom u. W sp ó łp ra co w n ik  nas  rn i a ‘ 
cpocobność  zas ięgnąć  i: formacji w tej k w es tą  u id* 
d ueg o  z d y g n i ta rzy  miejskich i o trzy m a ł taką  od- 
row iedź

— G m ina t e b i ł a ,  co m gła, a b y  z a p e w n i ć  
sz k c łc m  e p a ł  i is to tn ie  już  go po części dosta  - 
czyf?. Okazuje  się jednak ,  że sam i dyrek torow ie  
szkół oszczędzają  o p a ł  z po b u d ek  prze  adnej s ł a -  
zbis tcśc i .  Nie chcą  też  palić terej n :, bo to :iuże 
zachodu , Irzeba n o s i ć  węgle, u -u w -C  popi ł, a t 
pociąga za so b ą  w cześn ie jsze  w staw an ie !  t .  v. 
szkołach z im n o  —  w in n i  w ięc  tylko d y r e k t o r y  
1 te rc ja  n :.

—  A czy  to  p ra w d a ,  że we L w ow ie  zach  r - 
w ło  4 5  nauczycie lek  z pow o du  z im na  w s z k o l .

—  Niestety, p raw da .  A w k ró tce  będzie ja
szcze  więcej zasłabnięć , bo n is z e  na  uczycie stwo 
iest cierpliwe, obow iązkow e, n a raża  zd owie, ale d 
pew nego  tylko czasu .  Głup<a o szczędność  ru jnuL  
jcii zd ro w ie  powoli,  a le  s ta teczn ie  i nie ;y l : a  ich 
•Je i dziatwy, ale  cóż p o radź  ć. Weźcie s ię  do t y ! ' ,  

co uw aża ją ,  że to n n a  w ęg la  w ię c  j w arta ,  niż ż y . i e '  
jednego  nauczycie la  lub  je d a e g o  dziecka, a to  c h y 
ba pomoże.

Do s łó w  tych ch yb a  n ic  do d  w ać n ie  po
trzebujem y.

—  Sabotaż. W nocy  n a  11 b. m . w Lu i n-
cu N o u y m  pow. d e s z a r o w s k i e g o  w polu  p o d p a 
lono s to d o 'ę  zaw iera jącą  6  w a g o n ó w  siana ,  w ai-  
tcśc i  3 miliony Mk. Właściciel f r iw a  ku H ugon 
W atm an, z a a sek u ro w a ł  ją  n o p rz s d e io  w Tow. „ W i 
s ła "  na  su m ę  1 m iliona  8 0 .0 0 0  Mk. Polic ja  w c z a 
sie ś ledz tw a  na  p e d t t a w i e ' z e z n a ń  św iad k ó w  miała 
usta! ć, że tego  ak tu  s ab o ta żu  d o k o n a ł  H yhory j 
S zym ański,  ak ad em ik .  A resz tow ano  go przed t  zema 
dniarr.i i s p ro w a d z o n o  do Lwowa. Tu, po m im o  n a 
g rom adzen ia  d ow o dó w  w i n y l i  zeznań ś w i . d  ów 
a resz to w an y  n ie  p rzyznał się do / z b ro d n i .  S z y m a ń 
ski, p r ;w d o p o d o b n te  w  najb l iższych  d n ia  h s tan ie  
przed sąd em  d o raźny m  we Lwowie.

F o s te iu n k o w y  Szczepen  S kaw ińsk i ,  na drodze 
koto Mizuni.t S tarego, chc ia ł  w y leg i ty m o w ać  dwó».h 
podejrzanych n iłudych oso bn ikó w . J e d e n  z nich 
w ówczas w y strze li ł  z b ro w n in g a  d o  p o l i c ja n ta  i; 
przes trze l i ł  go w nog ę  powyżej kolan a. W tej ok o 
licy n a  g ó r ie  „ C h e łm "  p o d p a lo n o  lasy  m d > > » c . '  
Zgorzał z rąb  la su  na przes trzen i jed neg o  k ilom etra .  
W  po łow ie  w rześn ia  b. r. w S tobodz ie  Mizuóskiej 
z a m o rd o w a n o  s t rażn ikó w  la s o w y i h  J u r k a  Pekałę i 
Fedorka C h o m y n a .  P oza tem  w tej oko licy  ‘ sk  a- 
d z ic n o  z nagrody, stojącej w po lu  5 ow iec, na! 
na szkodę D m y tia  Sawy. P o d c z a s  ś ledz tw a  prlicja 
s tw ierdziła ,  że zbrodni ty c h  doguhcUi s ię  M ichui '  
Sołoczko, m a tu rz y s ta  z g im n a z ju m  w Witwicy, J ó 
zef K ostk iw , s tu d e n t  s e m in a r iu m  i M ykoia Sow a, 
parobek, zamieszkali w tej okolicy.

*— Roboty b u d o w la n e  o lo ł o  g m a c h u  S ena tu  
idą  —  wedle in fo rm ac ji  z W arszaw y  —  w całej 
pełni. Roboty  z iem ne  oo ch ło n ą  sum ę 3 0  tn i l j o n ó w , , 
ogó lne  z a ś  kosz ta  123 m iijonów  Mk.

—  Nowy dziennik. D o n o s z ą  z W arszaw y: 
Z  dniem 15 b. m. zaczął w ychodzić .w W arsza
w ie dziennik polityczno-gospodarczy p. t. „ G ł o s  
W arszawy".

—  Strajk pracowników szew skich objął w 
W arszaw ie  w a r s t s ty  w szy s tk ich  k a te g - r l i .  Szewcy 
do m ag a ją  się 34®/* podwyżki.

—  Plaga przem ytnictw a C zytem y w  „Dz en- 
niku Z a g łę b ia " :  W ub. ty g o d n iu  zn iknę ło  w jak iś  
ta jem n ic zy  sp o s ó b  cz te rdz ieśc i  w ag o n ó w  żyw no śc i  na 
G ó rny m  Ś lą sk u .  W ago ny  te p rz e s rm u g lc w a j to  w nocy 
na  jednej z po g ran icz n y ch  stacji Koło Bytomia.

Ś lady  p ro w a d z ą  do „V a te iU o d B  Szczegóły 
ś ledztw a t r zy m an e  są  w głębokiej taternicy.

—  Okręt szk ń  Iny Lwów zn a jdu je  s ię  obecnie  
v/ porc ie  ko p e n h ask im - Celem z a p o z n a n ia  się z ! 
p rak tycznym i w iad o m o śc iam i  zw iedziła  z a ło g a  okrę -
u skłactająca się z uczn iów  szkoły  m orsk ie j  urzą

dzenia  po r tow e ,  kilka o krę tów  m o to ro w y c h  na leżą
cych do  to w a rz y s tw a  w sc h o d n io - tz ja ty c k te g o ,  w ars-  
t a t  inżyn ie rsk i i doki z jed n o c zo n eg o  to w arzys tw a  
p a row ozow ego . Na pok ładz ie  „ L w o w a "  urządzono  
18 H j t  przyjęcie, po  k tó rem  o dby ło  słę So irće  w 
p o se ls tw ie  p o is k ie m  na  cześć gości p o lsk ich .  W 
zebran iu  w ziął udzia ł  duńsk i  m in is te r  p e łn o m o c n y  
w Polsce i p rzeds taw ic ie le  u rz ę d u  m o rsk ie g o  ! po r
towego.

—  W ystawa prasow a w  Pradze. W arsz a 
w a 23, » £ k sp re s  p o r a n n y "  podaje ,  że w połowic

W  zro/tązku z przym usowym  wyjazdem  z

— -  *t

Gabinet Ponara Law.

•ko podstawa przyszloj połityfei kontynentalnie] An-
lOTJl,

ją sw e starania w  kie-rmikti rozwoju politycznych  
i gospodarczych stosunków z dominiami i -zyski- 

ogra-nśczenie przedsięwziąć zaigiranfcmych, i waiiwr' rynków zt-ytn w Rosji, na bliskim W scho-
zw łaszcza ną W schodzie, wprowadzenie oszestedh. dizie i w  południowej Ameryce.
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g r u d n i a  odpędzi-: się w w ystaw a prasow a,
na k tóre j  p o s e E tw o  p o lsk ie  w Pradze za zz e rw o w a-  
io  o so b n e  miejsce dl* p r a s y  polskiej .  Orgaulz.t  ia 
dz ia ła  p o lsk iego  zajm ie s ię  b u o prasy  i p r o p a 
g and y  p r2y M in is te rs tw ie  sp raw  zagran icznych .

— W ystaw i Fkls :a w Nowym Jorku. Lig? 
Przem ysłu  i H and lu ,  n acz e ln a  o rgan izac ja  w sz y s t 
kich z rzeszeń  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w y c h  w  Stanach  
7 jedn oczo ny ch  zo rg an izo w ała  w y s taw ę  wyrobów 
p izem ysiu  po lsk iego  w N. J o r k u .  W y s t a w a m i  chs- 
rak te r  s ta iy  i s łużyć będzie  ja k o  re k la m a  produktów* 
polskich  w A m eryce . W stę> na w y s taw ę  e u  b e z 
płatny, a p rz ed s ta w ic ie l :  Ligi u c z i i i  ( 'u rnom  zw i.-  
dz ja ry m  szczegółow ych  k / f o r m  icj i o o becn ym  s ta 
nie p rz e m y s łu  i h an d lu  vz Polsce, 

i —  Niemcy nie zaniedbują pracy. Z Essen 
d o n o s z ą :  Udz a ł  r o k i t n i k ó w  w p racy  pou  1 8 g -  
d rin ,  w d rug ie j  pe ław ie  w rz e śn ia  zw ięk szy ł  się z  52 
ua 71 proc.

—  Zaproszenie. Dla p rz y s p o rz e n ia  d o ch o d c  
( dla s i e ró t  w o jennych ,  ro zp o czy n a  s ię  p raca  około

w ieńców  na d ń e ń  Z a d u s z ry  w o c h ro n c e  im. J .  P ił
sud sk iego  ul. J a b ło n o w s k ic h  I. 7, do  której to  p ra 
cy zarza.d za p rasza  P a n u  zaw sze  g o to w e  do  otia 
rila s ie ro t  po naszy  h żo łn ierzach .

Rozpoczęcie  p racy  w ś rodę  2 5  b. m . o  godr. 
5 pepot.  w  lokalu Oc ronki.

—  f o l .  To w . Politechniczne urząd za  w ś r o 
dę dn ia  2 5  paźdz ie rn ik  < b. r. wycieczkę do  fabryk: 
skó ,  „ P d l i s ” przy ul. S * .  Marcina- 3 8 .

Pun t  zborny  p rzy s tan ek  t r an ;w a jo w y  róg ul 
Św. M arcina (p r z y s la n . l t  dw orca  Podzaincz '.)  p u n k t u 
alnie o g o d / .  3*15 p o p e łu d n  u

—  Zgromadzenie lekarzy w s p r a w i e  w y bo 
rów  d a  Izby lekarskiej o d będ z ie  się w s o b o tę  dnia

8 -g o  październ ika  o go dz in ie  5 w ieczorem  w lu- 
ka iu  Izby h and low ej (A k .ae ro ick a  L. 2 9 ) .

—  K ur3  d r a m a . y c z n y  o g ło szo n y  przez Lwo
wski Związek Teatrów  i Chó ów w łcśc . na  p a ź d d e : -  
ntk  b. t , o dbędz ie  się z pow o ów  od Z a rząd  i G łó 
wnego Związku n ez-.Iei!iy:h —  w te rm in ie  późn ie j
szym. tuópy zostan ie  o so b n o  o g łoszony .  —■ Zarząd 
Ułów y Z. T. i Ch. Wł.

O f i a r y  i  p o k w i b w a i i i i a

(złożone w Administracji).
Na d rug i D ; .m . Techn ików  K azim iera  z Ja*  

now sk ich  S m oleńska  1000 Mr,

Z saSi sądowej.
Proces Fedaka i tow arzyszy.

O ń c z y t i i i e  aktu  o sk a rżen ia  w języku polskim , 
< kolei rusk im  p rze c iąg n ę ło  się w czoraj do  g o d r  
,i po p o łu d n iu .  Dzisiaj rano  o d czy ty w ano  koleje o 
w o u ięzykicii  d ugą  jego  połowę.

R A D C ®  H E D V € Y N J I L fa Y
Dr. ICa&itttierj? Z g ó rs k i

pow »r*«ci5  z  z a s g r - a n i e y  ii g B P t E y j m s s j e  
J a k  d a w n i e j ,  u l .  A S N Y K U  !■ I>

Notatki Uteracko-artystyczflB.
R e p e r tu a r  T e a t r u  

Początek przedstawień o  “godz. 7 w iesso rea .

Dziś, w e w to rek  „ E u g en iu sz  O n eg fn “ , opęta  
w 3 aktach. —  Wc środę  „Wielki balet*, w ys tęp  
K irsanow ej i F or tu na to -

Repertuar Teatru Wowaiol.

Dziś, w e  w to rek  „Bajadera®, op ere tka  w 8 
ak tach  Kalroana. —  We środę  „Dudek*, fa r sa  w 3 

k iach.
r  e p e r t u a r  T e a t r u  Bliafogu UU Gródecki 2j.

Dziś, w e w to re k  „Księga H ioba* , Uomedja w 
3 ak tach  B. W ln aw er? .  J u t r o  we ś rodę  ,iD jablica“ 
sztnka w 3  akt. Sch o .ich s rra .

J J u d f k ® ,  św ie tn a  fa rsa  F e y r e i u ,  g ran a  k o n '  
-e r tow o p rzez  naszych  a i ty s tó w ,  r z jeszcze  zabaw  
ubliczność  w Teatrze N owości w środę .  Z aznacz  - 

ny, celem u n ik n ię c ia *• n iepo ro zum ień ,  że na dzień 
. :n  w yznaczony  był „D . S tłeg li tz“, k tó ry  ^ jedn akże  

i;.'*.’ - w Teatrze  Wielkim w piątek.

— Zr furtą klasztoru średrtcw iecznego'
p ie rw szy  odczyt o t .  W a sy k w sk  ego z cyklu  »Rola 
k o b ie ty  w  dzie jach  k u ltu ry  polskiej* od b ę d z ie  się 
w ś i c d ę  25  h. m. o  godz. 8 w ieczorem  w s.< i K a
syna  i Ko'a lit. a r t .  s ta ran iem  Zaw. Zw. Lit. Pcl- 
B ik ty  w K sięgarni Naukowej, ho te l  G corgea ,  w ie 
czorem u wejści i przy  kasie ,

KUPm U Ź H O D U  !
DUBOROWE W EŁKY  
UP.RAHIA I KOSTJUKIY  

K A M 6 A R H Y ,  S Z E W I O T Y  
iCOWERKOTY, GABARDINY 

M J I T E R J f t Ł Y  P Ł A S Z C Z O W E  
WEL8JRY, DEWATYNY

p u lc c a  d e ta j l ic z n ie  p o  cen a ch  
fa b r y c z n y c h

K H T 6 L S 0 2 C A  H U R T O W N I A

TOWARÓW TEKSTYLNYCH
i®  3 5  w e  L w o w ie  A  fi* 

RYNEK 45. 
r ó g  u lic y  G ro d z ick ich  

o b o k  h a n d lu  F. S ch u b u th a

p l ó t m a  s ł y f o s s y
KRAJOWE \ ZAGRANICZNE 

Z EFIR Y , — O KFCRBY, 
P ER K A LE, KRET0W7, 

F IA H E L E , — BARCHANY 
KOCE, CHUSTKI, P L E C Y ,

! K U P U J y  Z R S D Ł A  !

ICursy giefdttws.
Lwów, dni* 2 4  pażdzisrn k* f i l ie .  15*3(1.

Marki niemieckie 
Franki francusk ie  
F;ankl szwajcar. 
Funty szterlingi 
K oronyniem.-aust . 
Wiedeń
Korony czeskie 
Draga, wypłata 
Dolary ameryk. 
Dolary kandyj. 
Zurych Marki poi. 
Lei 
Liry
Sudapeszt
Paryż
Berlin

T en den c ja  chwiejna.

K u r h

oficjalny j n ie o f ic ja ln y
2 60 3.00 —3 3 0
902 OOOOJ— 000

2260 0 0 3 0 0 0
54.050 00 ,0 -00

1 2 0 0 —00*00 14 O O -ló-oO
00 0 0 - 0 0  00 14-5— 15 5

360 0 0 —000 00 390*00— 4 !0 00
ooo-oo—000 0 . .90 0 ' — 403*0
12091— 12220 1 24o0 -1 2 5 0 0
119:5 — 121.36 000 -  0000

4*5— 0 00 000.00
00 0 0 — 00 0  J OoOO—00*0

0 0 0 0 0  -000*C 0 GoO 00— 0011*00
000OG0— 0 0 0 0 0 0 0 —0*000

0 0 0 0 —000*00 795 00— 810 00
0 0 —G-flO 2*85— 3*00

TELEG RA M Y.
ANGIELSKA 0PINJA O WSCHODNIEJ M A Ł O - 

POLSCE.

Z Wiednia, donoszą: Pojaw ił się tu pierw szy  
ntuner dwutygodnika polskiego pod nazwą „Otos 
Zachodu14, mającego także dodatek w  języku nie
mieckim pt. „Der Ostem11. Pasmo to zamiieszcza 
ankietę na temat Poiska a Europa, w  której za
biera rn. i. głos pewiem członek ąmgiełskiej Izby 
lordów, który uczestniczył w e wszyisiikjch prawie 
m iędzynarodowych konferencjach la/t ostatnich. 
Pisze om tn. i.: Uważam utworzenie samoisttneigo 
państwa w  Galicji wsch. za niem ożliwe, w-rthee 
dzisiejszych konstelacji .politycznych. Oałicja wsch. 
jako samodzielny twór nie ma racji bytu ani pofr 
tycznie,, ani gospodarczo. Z natury rzeczy wyraka, 
że musi się ona mieśpić a:libo w  granica/oh Rosji 
albo Polski. Poniew aż jedtok złączenie ludhości

ukraińskiej z Rosją ztioRrzyłoby poważnie lewe 
stję; wschodnią, a w samej Rosji zainaugurował©  
by szereg konfliktów j walk, uważam za jedyns 
rozwiązanie -jwzostawkrae ludności ukraińskie, 
przy Polsce. Galicja wschodnia była od sz e r e g i. 
w ieków  złączcm/a z P-olską, pod' względem  gospo  
da/rtzym jest :>d twfej zupełnie zależna-, znajdzh 
też najlepsze miejsce w  ramach Państw a Poi* 
skie,go.

ROZPORZĄDZENIE CO D O  OBROTU WALU- 
TAM!.

W arszawa. (A W ) W edług „Ekspres:: Po. 
rannego” Ministerstwo skarbu w ydaio roziporzą. 
d zeb e  wprowadzające pewne., zmiany do przepi
sów  ograniczających ohrót dewizaim i waiutaini 
zagranicznem i W m yśl tych przepisów w yw óz  
walut i dewiz ive pochodzących z kupna w banku 
dozw olony jest bez uzyskania specjalnego ipozwo- 
leraa tylko do w ysokości 1.000 franków szwaj
carskich, lub równoważnika innych \yalut; Na 
w yw óz do 6.000 franków szwajcarskich w ym aga
ne jest zezw olenie P. K. K. P., na w yw óz w yż
szych sum Ministerstwa skarbu. W yw óz marek 
polskich w  gotówce i przekazach dozwolony jest 
;bez specjahrego pozwolenia dia jednej osoby, do 
wys.ok;ośidi 100.000 marek, tak. że jedna osoba 
w  ciągu miesiąca nie może w yw ieźć więcej n ż  
300.0C/0 niarek poi.

UKŁADY HANDLOWE.
W arszawa. (AW.) Wczoraj popołudm-u pod- 

jpisany został układ handlowy polsko-jugosłowiań
ski. Obejmuje on kilkanaście artykułów 'i oparty 
jest na zasadzie największego uprzywilejowana.

W arszawa. (AW.) Kierownik Ministerstwa 
przemysłu i handJu przyjął wczoraj węgierskiego, 
pharge d’affaires barona Adora. Na konferencji 
om awiano sprawy związanfc z przyszłym  układem 
ha-wHlowyim pcasko-węgńerskĄn. Pertraktacje n>  
forinacyjne w  tej sprawie rozpoczną się dzi-ś.

POSEŁ KARACHAN ZOSTANIE ODWOŁANY.
W arszawa. (PAT.) 23/10. „Gazeta W arszaw 

ska” podaje w  związku z udziełeniein -Obołcńskie- 
mu agreament przez Rząd -polski, (że poseł łow iec
ki w  W órszaw e Ka-rachan, pełniący -obecnie obo
wiązki koimfearza lud-owego do spraw zagranicz
nych ma być w  najbliższych dniach formalnie od
w ołany ze stanowiska posła.

PRZERWA w  REPATRjAC.II.
W arszaw a. (AW.) W sprawie cłrwflowej

.przerwy w  rapa-trjacji „E/cspress” wyjaśnia, że 
spowodowana została ona zarządzeniem przez 
władze ukraińskie spisu repatrjantów bez poprze
dniego porozumienia się z komisją polską. -Prze
ciw  temu spisowi, który żąda od repatriantów  
św iadectw a zamieszkania w  Polsce jeszcze -przed 
r. 1915 władze polskie założyły  protest. Poniewa-ż 
pstaink) władze sowietu ukraińskiegr) uznały ra
cję (p-o-iskłe-go protestu, konflikt zostanie usunięty.

ANGLJA COFA SIĘ W SPRAWIE ODSZKO
DOW AŃ.

Paryż. (PAT.) Havas. 23/.U). Nawiązując dn 
dzisiejszego posiedzenia popołudniowego pisze 
...Temps”, że jak się zdaje Bradibury -przyłączył się 
do propozycji francuskich w  sprawie mającej być  
.wprowadzonej w  życie kontro)' fidamsowoj, mimo 
że jost zdania, iż dwuletnie mora/torjum byłoby dia 
Nrenriec n eodtoowne.

Z muzyki,
A rtyzm  w o kalny  S ta n is ław y  K orw in  Srynia :;c-  

wsliiek w y n w in ta e i  w ykonaw czyn i p e śn i ,  działa u -  
,vsze a trakcyjn ie  na naszą  p u b l iczn o ść .  O s ta tn i  k o n 
cert znakom ite j  śr-iewaczki w p lą ta k  2 0 .  b. m. z a 
pełnił szcre ln 'a  salę Tow  m a zyc zneg o .

Sztuka od tw órcza  t > j a r ty s tk i ,  w yzysku jące j tak  
umieję tn ie  k om pozy to rsk ie  p iękno  ir r te ip rc tow anych  
u tw o ró w , i tym rczeai nie  zaw iodła .  M n ej z*4 pc-
i.ęinle p rzeds taw ia ł się p r ,  g. : m o cherafatosze o ł t r a -  
modernlstycztiym, nie p rz ep la tan y  naw e t żadnym  ó  ■- 
rem z łaski dla s łu c h a c z ó w  tych „zacofanych®, ni':~ 
z-yleczonych d o tąd  z chorob l iw ej  tę sk n o ty  za  m e lc -  
dyką opartą na inw encji ,  za  harm on izac ją  bez  "bako- 
fonii, za k g  cziiem n n s t ę p s  w em  dźw ięków  i ty m  
podobnych „ o  ze sąd  cb* .

T a k n t  tw órczy , p o d s taw a  wszefltłej p o m y s ło 
wości, <echu je  je d n ą  ka tego / ję  kom pozytorów , d ru -
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•u l ,  wyw ą z a l  się ze sw eg o  tru d n ie jsz eg o  niż  k ie
d y o l  wiek zadi.nia  dz ie ln ie  i zasłuży ł na serdeczne
uzna ie. F r .  Ne haUSCr.

I I I  M W B W U U W C T M — B I M M H

iflyiiipo świadeclm pfzemvsłowpli
na. rok 1923.

Na zasad z ie  a r t ,  1, 4 1 —-43 , 6 3  i 1 . 6  u ta- 
'Jfry o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  p rzem ysłow y  ni (D- C
R. P. Nr. 17 z r. 1 9 2 2  poz. 1 4 0 )  Izba sk ;b w i
a żywa właścicie li  p rzeds ięb io rs tw  h an d lo w y  li i 
rzem y siow ych  o raz  w yko ny w ujący ch  o so b is te  zaję

cia p rzem y s ło w e  w okręgu  izby sk a rb o w e j  ':o wy
kup ien ia  św iadec tw  p rzem ysłow ych  na  1 9 - 3  rok.

Ś w iadec tw a  p rzem ysło w e  w y d a w a n e  będą  po
czynając od dn ia  1 l i s to p ad a  1 3 2 2  r. w  K as  e skar
bowej, z n a jd u j \c e j  się w s i e d z b ię  W ładcy p o d a t
kowej 1. in s tanc j i  codz ienn ie  z w yją kiem niedziel i 
św ią t  na p o d s ta w ie  należycie w y p e łn io n y ch  dek ia-  
acji. b ian k ie ty  dek la rac j i  o t rz y m a ć  m o żna  b e z p ła t 

nie w in sp ek to rac ie  sk a rb o w y m  w zg lędn ie  Adm n ;- 
s i r u j  p o d a tk ó w  W razie w ą tp l iw ośc i  wszelkich 
w skazów ek i w yjaśnień  co do k a te g r r j i  św iad ec tw a  
p rzem ysło w eg o  odpow iedniei dla  d a n e g o  przedsię-  
i io !S 'w a udzielają  m ie .scow e In sp e k to ra ty  skarbow e 
w zględnie  A dm in is t rac ja  podatków .

Ś w iadec tw a  przem ysłow e w y k u p ion e  być mają 
n.-jpóźniej do dnia 31 g ru dn ia  r. b.

P odatn icy  p o n o sz ą  ca łkow itą  o d p o w iedz ia lno ść  
z i  w yku p ien ie  w łaśc iw ego  św iadec tw a  przemysłom 
wego zgodn  e z o b ow  ązu jącem i p rz ep isa m i .

C e k in  u n ikn ięc ia  n a t ło ku  w K asach  sk a r b o 
wych, Izba skarbow:a w zyw a za in te reso w any ch  do 
bezzw łocznego  w y k u p y w a n ia  św iad ec iw  p rz em y sło 
wych, a n ieo d k ta d a n ia  w y k u p n a  na dnie os ta tn ie ,  
, d y ż  p rz e d ł rż e n ie  pow yższego  te rm in u  w żad ny m  
raz ie  n ie  będzte  m iało  miejsca.

W inni p ro w ad zen ia  p r z e d s ię b io r s tw  p o  d n iu  
31 g ru d n ia  r. b. b e r  św iadec tw  p rzem ysłow ych  lub 
ta p o d s ta w ie  n ieod po w iedn ich  św iad ec tw  przem y 

słcwych u leg n ą  w myśl art .  126  u s ta w y  o  państw  
n odU ku  p rzem . (Dz. U. R. P. Nr. 17 z r. 1 9 2 2  
oz. 1 4 0 )  karze p ien iężnej do t rzyk ro tne j  w y s o k o ś . i  

su m y  n ieo p łaco n eg o  p o d a tk u ,  n a d to  w  m yśl p rze 
pisów a r t  6 3  wyżej po w o łan e j  u s ta w y  p rz e d s ię -  
oiorstwa. p ro w adzo ne  bez św L .dec tw a  p rzem y słow e-  

o m ógą  ulec zam knięc iu
Bliższe szczegóły  p o d an e  b e d ą  w pub licznych  

o! w k szczen iach .

Ruch służbowy.
Naczeln k P -ó s  wa z im ia r .o W ił  J ó z  fa Kol u -  

sza ,  p o d p ro k n ra  o ra  p izy  s  dz ie  ok ręgow  m w Krs- 
ow ie, pro u ra  o rem  przy sąd z ie  o k ręg o w y m  w Cie

sz nic.
M in is te r  W y z n a ń  **e!igijnych i O św iece n ia  Fu* 

blicznego m i a n o w d  ro zp o rząd zen iem  z 2 3  w rześn ia  
1922  r. L. 8 2 8 3  —lV /22 , w ice p rezy den ta  b. Na miesi* 
ilc .w a we Lwowie, p . o. n a cze ln ik a  w y dz ia łu  p re 

zydia lnego  W ojew ództw a  lw ow sk iego ,  S ta n i s ł a w a  Zi
m neg o  p rzew o dn iczący m , a zw ycza jneg o  profesora  
U n iw ersy te tu  lw ow skiego , dr.  S tan is ław a  S ta r z y ń 
skiego za s tę p c ą  p rzew od n iczącego  K om isji  dla te o -  
le tycznych  eg zam in ó w  p ra w n iczy ch  o d d z ia łu  p-oILy 
czn ego  we Lwowie, n a  c za s  do  dn a 15 w rześn ia  
1926.

C złonkam i tejże K om isji  i e g z e m in a to r^ m : dla 
poszczególnych  p rzed m io tów  M n is te r  W. R. i O. ?. 
m ia n o w a ł  rów nocześn ie . '

I. Dla ękonom jl spo łecznej i n auk i  sk a rb o w o śc i :

1. Dr. Z b ign iew a  Pazdrę, zw ycza jnego  p ro f■. - 
so ra  U n iw e /sy te lu  J a n a  K azim iera  ;

2. dr. P io t ra  S tebe lsk iego ,  zw ycz a jn e g o  p ro fe 
sora  U i iw e r s y U tu  J a n a  K azimierza ;

3. dr.  Leopol !a Caro, zw ycza jnego  p r c t e s o r i  
ek o n o m ii  i n a u k  p raw niczych  w P o li tech n ice  lw o w 
sk ie j;

4  dr. M arcina  S za rsk iego ,  g e n e ra ln e g o  dyre
ktora  P o lsk iego  Banku p rzem y słow ego  we I w o w r ;

5. d r .  Ig naceg o  W eirfe lda ,  docenta  Untwers;,- 
te tu  i w iceprezesa  G łów nego  Urzędu e ta ty s ty czn eg o

II D!a p raw a po li ty czneg o  ( p a ń s tw o w e g o ) :

6. Dr. Z dz is ław a  P ró c h n ic k k g o ,  d y re k to ra  Ziem 
skiego Banku k re d y to w e g o  we Lwowie.

II!. D!a nauki a d m in is t r a c j i :

7. Dr. W ik to ra  H am ersk ieg o ,  n a c ze ln ik a  lw ow 
skiego o dd z ia łu  G enera lne j P .o k u ra to r j i  R zeczypo
spolite j;

8 . K aro la  Lidia , nacze ln ika  w ydzia łu  p rze m y 
s łow ego w W ojew ództw  e Iwowsfciem;

5. dr. H em y ka  S aw czy ńsk iego ,  radcę  T y m cza
so w e g o  W ydz 'a lu  S am o rzą d o w eg o  we Lwowie.

—  m ozolna  p aca dążąca  do zam a sk o w an ia  b r . -  
; ku  pom ysłow ośc i śro: i am i odu rza jącym i s łu ch acza .  

Do n ich  należy h a r r n o n z a c ia  zac ie ra jąca  utoyślrjc* 
wszel ii ś l a d  w yr^ź ic d ; d ane j  tonacj : m :ędzy  n ie 
mi wiją się n iez d :  y d a w a n e  zw to ty  i r i e ia s n e  m o 
d u lac je  u tw oru .  Laicy szu ka ją  o d p o w ie d n i : j  n azw ; 
na ok reś len ie  dz iw acznego  c h a r a k ^ i u  tak  c h a o ty 
cznego  z iepka i d ecy d u ją  s 'ę  o s ta tec zn ie  na w y ra t :  
dzieło .n a s t ro jo w e " . . .

Dia snobów-, n ie  rozróżu la jącycn  pojęć i w ła
śc iw ego  ich znaczenia  tak  się może p rz ed s ta w iać  
nas t ro i .  P odobnie  z ag a d k o w y c h  . n a s t r o jó w *  nie b r a 
kło w p ro g ra m ie  z da ty  20 . b. m.

E f . ln am i  ko m pozy to rsk im i w in ny m  rod za ju  
op e ru je  -p... F ran c is  P o u k n c ,  a u to r  u tw o ru  „Le 
bes t ia i re* ,  w y k o n a n e g o  jako n o w o ść  p o d c z a s  one-  
gd3jsze o re c i ta lu  p. S zym ano w a  Gej. J eg o  zwroty 
h a rm on iczn e  i ko lo ry t  a k o m p a n ia m e n tu  fo r tep ia n o 
w ego i lu s t ru ją  ch a rak te ry s ty czn ie  p os tac ie  i ruchy 
n a s tę p u ją c y c h  zw ie rzą t :  1) W ielb łąda ,  2) K o :y  t y 
b e tań sk ie j ,  3 )  Konika po lnego ,  4 )  Delfina, 5 )  Raba
6) Karpia .  C !a ta  » m en aże r ja  w to n a c h *  byłaby 
ig raszką ,  gdyby  nie budzące  s i ln y  n ie s m a k  kakofonie, 
bez k tó rych  p o d o b n y  o p is  o kaz ó w  św ia ta  z w ie rz ę 
cego  m e  d a  się popełn ić .  W szak  bez  ak o rd ó w  z :d ; .-  
jący h k łam  w szelkim  zasad om  p iękna  m uzycznego 
n ie p o d o b n a  s tw orzyć  rea l is tycznej im itacji  n iezgra
bn ych  ruch ów  w ielbłąda, skoków  k nika polnego, lub 
b u lk o ta n ia  w ody. Ból śc isk a  se rce  na myśl,  jak ba r
dzo po n iża jącą  ro lę  —  w p ro s t  k lo w n a  cy rk ow ego  —  
m usi z okaz i tak ich  ek sp e ry m en tó w  zoo log icznych  
odg ryw ać  sz tuka  kom p o zy to rska ,  n ieg d yś  wielkie p o 
le dz ia ła lności M ozartów , B ee‘.hovenów  i C opinów...

N ew iem  czy „ m e n a ż e r ja "  Foulenca  z n d a  ła  c -  
negda j wielu z w o lenn ik ów  tak ieg o  ek se n t ry c z n e g o  
„ g e n z u " ,  ró w n ie ż  n iew ierzę  w szczerość  zachw y tów  
w y w o łan y ch  w ykonaniem  pieśni żydow sk ich  M au ry 
cego R ueia. Są to  kom oozycje  b ezsp rze  znie w a r
to śc io w e ,  lecz nie p n e z n . i z o n e  d la  e s f r a ry  k o n c e r 
towej. B i l a n s  teg o  p ro g ra m u  p. S zy m an o w sk ie j  ni. 
p rzed s taw ia ł  się w ięc b a rd zo  k o rzy s tm e .  Największym 
suk cesem  cieszyły  się — - obok  p ieśn i i i e b r a n d a  
P iz e t t i e g o  i kilku u s tęp ó w  z  D eb u ssy 'e g o  z u a n e g t  
cyk lu  —  piosnki M u s so rg sa ie g o  „7. dz iec inn ego  po
koju*'. B z p re te n s  on ilne  i sy m p a iy c zn e  te  sceny  ; 
życia ro z k a p ryszon ych  a m ilu tk ich  dziec iaków p o d a 
ne  były p :zez  p. S z y m a n o w sk ą  z u jm u jącem  wdzię
kiem, w  ca ie m  teg o  s ł a w a  zn aczen iu  a r ty s ty c z n ie  i 
w y w a r ły  n ił* w rażen ie .  P i a n k t a  p. Dr. E dw ard  
S :e inberger ,  a k o r n p a n m o r  —  jak  zaw sze  —  ś w i r -

I OGŁOSZENIA. |
I ś»VK TA  W SPR AW A  I

UZNANIA "ft 2MHWŁCTO. |

C.łcz./T./IV.,'182/21/2. Zarządzenie postępowania 
celem irznarre z a  zmarłego. Antoni Zembowski syn  Jó 
zefa i Anny urodzoey 1895 w W ieprzu powiat W ado
w ice biorąc wdział w wojmie światowej jako żołnierz 
35 pułku austriackiej obrony  krajowej ostatnią wia
domość dał o sobie 1915 i od tąd  nie ma o jego życiu 
żadnej w iadom ości G dy zatem przyjąć  można, że z ą- 
istaieją w-atrimkl domniemania śmierci z ustawy z  31. 
m arca  1918 Nr. 128. Dzpp. zarządza  się Da wniosek 
T e re sy  Zembowskiej postępowanie celem uznania w yż 
'wymienionego za zmarłego Ogładza się prze to  w ezwa- 
,'nie. aby  o zaginionym udzielono Sądowi wiadomości. 
.Antoniego Zembowgkiego w zy w a  się ab y  stawił się 
przód podpisanym lub w inny sposób dał znać o sobku 
rJo sześciu miesiącach od dnia ogłoszenia tego zarzą

dzen ia  w „Gazecie Lwowskie!" Sąd na ponow ny wmo- 
Isek w yda  ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
W adowice, dnia 4. czerw ca 1922 r. 9576
L ./cz- /T ./IV ./n5/22/3. Zarządzenie postępowania  

celem uznania za zmarłego i małżeństwa, za rozw ią
zane. Wojciech Gunia syn Andrzeja i Elżbiety z Nowa- 

!ków uradzony  w  E F rydry  chow idach w  roku 1874 rolnik 
;iamieszkały  w  Gierałtowicach, biorąc udział w  wojnie 
'światowej jako żołnierz 6. pułku posp. ruszenia b ar- 
;raji austro-węgierskiei, w lipcu 1916 zaginął na fron
icie rosyjskim i od tego czasu niema już o ntm żadnej 
. wiadomości. Gdy zatem przyjąć można że zaistnieją 
i warunki domniemania śmierci z ustawy1 z 31. marca 
il918. Nr. 128 I>zup. i z §. Tl2 kc. za rządz-  się na wmo- 
iswk żon^- jego Walerja Gunia postępowanie cełem lrz- 
inanla w yż  w yn ien tonego  za zm arłego a małżeństwa 
i między nim a w ni o s to d a  wczyn ją diaa 10 sierpnia 
i{898 zaw artego  za rozwiązane. Ogłasza sie p rze to  we- 
izwarrfe, aby  o zaginionym udzielono wiadomości Sądo
wi luli Tir. ,i Komgtftowi adw okatow i w Wadowicach, 
którego ustań., wia się ku ra to rem  i obrońcą w ęz ła  inał- 
. żeńskiego. Wojciecha Gunię, o ilee ży 'e  w zy w a  się, 
[aby  staw ił  sie rzed poflpisanym Sądem lub w inny 
Ispósab dał  z m k  o  -igęśęii* mic*is|Ęacte a d  4 m ,

ogłoszenia tego zarządzenia w „Gazecie Lwowskiej", 
Sąd na ponowny wniosek w yda  ostatecznie o rzecze
nie.

Sąd okręgowy, Oddziid IV,
W adowice, dnia 7. lipca 1922 r. 9578

L./cz./T./IV./109/22/2. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Maciej Lusiński syn F ran 
ciszka i Joanny  z P ie trzyków , urodzony dnia 8. s tycz
nia 1880 w Komorowicacii,  zamieszkały  w Lipnifcu pow. 
Biała wyrobnik, biorąc udział w wojnie światowej ia- 
ko żołnierz b. armii austro-węgierskiej od roku 1917 
nie dał o sobie żadijej wiadiomoś.ci._j3dy za.tem przyjąć 
można że załstmeja warunki domniemaaiia śmierci z 
us tw y  z 31. m arca  1918 Nr. 128. Dzpp. za rządza  się 
na  wniosek żony jego Rozałji Łosińskiej postępowanie 
celem uznania w yż  wymienionego za zmarłego. — 
Ogłasza się przeto  wezwanie, '  ab y  o zaginionym u- 
dzielano Sądowa wiadomości. Maoieja Lusifiskiego, o 
ile żyje, w zy w a  się ab y  8tawił się przed podpisa
nym Sądem lub w  inny sposób d a ł  znać o sobie. — 
Po sześciu miesiącach od dnia ogłoszenia tego za rzą 
dzenia w „Gazecie Lwowskrei" Sąd na ponowny wnio
sek w yd a  ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
W aópwjce, dnia 7. lrpca. 1922 r. 95811

L./e«./T.,IV.’/74/22/2. Zarządzenie postępowania 
ncelein uznatria za  zmarłego. Józef P iw o w arsk i  syn 
Józefa i Marjanny z Rusinków urodzony dnia 16. maja 
ja ,1890 w Broszkowicach powiat Oświęcim i ta ra  p rzy 
należny, wedle zaprzysiężonych zeznań matki jego Ma- 
rjd P iw ow arsk ie j;  biorąc udział w wojnie światowej 
jako żołnierz 31. p. obrony  krajowej byłej armii au- 
stro-w ęgiersłJej ostatnią wiadomość dał o sobie dnia 
25. października 1914, poczerń ślad c nim zaginął. — 
Gdy zatem przyjąć można że zaistnieją warunki dom
niemania śmierci z u s taw y  z 31. m arca  1918 Nr. 128 
ł>zpp. zarządza  się na  wniosek matki Marji P iw o w ar
skiej postępowanie  celem uznania w yż wymienionego 
za zmarłego. Ogłasza się przeto  w ezwanie aby o za
ginionym udzielono Sądowi wiadomości. Józefa P iw o
warskiego o ile żyje w zyw a  się aby stawi! się przed 
podpisanym Sądem lub w inny sposób dał znać o sobie, 
P o  w.eściu miesiącach od dnia ogłoszenia tego zarzą
dzenia w „Gazecie Lwowskiej"  Sąd na ponowny wnio
sek w rd a  ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
W adowice, dmfa 22. cze rw ca  192? r. 9584 
T. )V. 107/22/2 W d rożen ie  "u s tę p o w a n ia  c ' “.cm 

uznania ; a  z m a r łe g o ,  Andrzej Konpisz, s o i  Józcfa 
1 Anny r e  Sztramów. u r o d * « r »  26̂  paźć le rn ik  ’ 1894.

. v» B: k . W U c-FOSzk u UJ. I.wie, O s z c e ł  n aw o ju : ;  
w s i e i p ó u  1915. r e t u  j iKo żołni, r ,  bvłej ant>;i ausir .

ostat- . i i  wi c o m o .  ć i.yla o  nim w marcu 1317. r ,  że 
n:ial je s zc ze  p o p r  .edu o z o s lać  zab itym  a f rouc i- , 
.v=zelka znś da lsza  w ieść  o nim zagi ęł . G  ly za em 
;r:syiać należy, że zs  h o dz i  u .- taw aw e t omi.iem anie 
z §  t .  u taw y  z  dnia  31 m.uca 1918 r. L 1*25 Dz. p. 
p ,  p rze to  w 'draia  vi? na  jirośbą z Dutr.ów Kon-
d :szaw ej z Bukowi y -P o szk le  nR O rawie p o s n p o w . : -  
n:e, celem uzn an ia  za  ztn :-rłegc — zayin cnego , a m sł-  
ż :ń s w o  z a w a r  e m ięd zy  nim a wni sko d a w c zy n ią  za 
rozw ą - a r e .  W ydaje  si p  ze to  o, ó t.e w ezw ar. ie  aby 
u izielono S ądow i t u e h z i i s u  luh k u r f t  row: a z a re -  
zein o b ro ńcy  w z a  ^ a l ż e ń s t e g o ,  a d w .  i.-iowi W r ń- 

N  i mu w N :>wym : ą ;z u ,  w iadomości o p :w y ż  w y m i . _ 
i i c itvm, a j e g o s a m . g )  — o ile p o z o s t a je  p  zy ż e r u  — 

;y w a  si", aby p i z e d  tu . r jszym  Sądem s i .w i i  : i ę  !;.b 
* inny ? r -o 'ó b  uw cdom i o swem życ-u Ma | : au w n ą  

p o śbę  po d*iu  1. maja 1921 (. w n irs io n ą  w y la n e  :o -  
s :-.nie s t a n jw c z e  o rzecze  i .

Sąd  o k rę -o w y ,  Oddzi.  ł rV 
Mowy Sącz, £6. T ę rp u ia  1922. 9 b i l
T. 130 21/7. W d rożen ie  p o s t ę p o w a ń  a celem 

.irn n a z a  zmai łęg  *. Henryk Marc 1 2 im. Dębów?... .  
syu S an is ław a  i Marji, u rodzony 1&. c e rw ca  1H8. |j- 
w B iz .ża iw ch  nauczyciel, cs:a t>io bez  s  s łego  miejs a 
:am iesŁk ' ia byt u n y s f o w " .  ho r  m c d  1863. r. i i ; -
0 taki w łę a się po gminach pow a tu  lw cw sk 'eW ra

1 żęuranym  clilebie. W roku 1 14 m u ł  on w  j e d p s i  
umin p ow ia tu  lw o w rk  ego „mrzeć. O d lego  czasu

;ic ma o nim żadne; w iadom ośc i u pos ukiwzn!.- n e  
da-y rezu l ta tu .  Można za tem  n z y ią ć ,  lż z e jd ą  ' ' f u n -  
I: u s t iw o w e g o  dom niema:*, a śm erci po my l § 2-4 I 

ust. cęw.. w zg  . u ;  awy z 31 ra .r.ta 1915. r. csr 128. 
Lz. p. p. W ob ec  tcj.0  na wr.iosek S tau is /a  - a D ębow - 
sku-fio wdi ± i  się p s  ę p o w in ie ,  celem uzn an ia  wyru c- 
■ ioi ej c s  ol. y za •-:t a r ą .  W iadom ośc i o i a ?  n o ry m  
należy « Jz i  i i ć S,-ulowi. ź $ ra n i c n :g o  wsyw.i sie, aby 
jy.ą ł Gę p r r e d  po Ip isarym  Sądem u h  w inny sposób  
Ć3ł znać  o sobie. Po dniu 1. pa dz ern ika  1922. r. S"d 
ra  p o n o .  ny w niosek wyda os aieczne c rz e c z e p  e.

Ląd o ręgowy cywilny O ć d z ;a: VII.
LwóW, dai 23 s ie /pn  a 1921. 9556
I - £57/22 i  W  r  lżen ie  p ostępow ań  * cci nn u zn a -

. t a  za z-uarłeąo. Iwan P od  w ó r  ny. syn O  e ; s y  i Anny. 
■odzonv 20. grudnia 1/87 r. w B ąkowe, ch , o s t a n i a  

Trybuch w c ach  zam iesz k a  y, wedi* r r z e d r o w a d z o -  
uych dochodzeń w s tąp  i w a erpnin  19 4  v.- i  e r e g ;
ivo.sk au tr. i od tego  czas.i  nie da e o  sobie zt aku  
żyiia. M oż n a  za tem  przy i-ć .  że  zsj a warunki ust. dc- 

nlemania ilmierci p o m y ś l  §  24. 1. ust. eyw, wzgl.
u t. z 81. marca 1918 r. Nr. 128. Dz. p; p. W ob ec  te-

na  w niosek Ołsksy Po d w o rn e g o  w d r a i a  aig
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tow ar ie, c.‘l;rn u z n a n a  wymienionej o seb y  za zm i a 
Wiadom ości -  -/ag n onym  należy i.^ss.ei c S dowi a b 
ad  w. D o  i t  l i .  1< liderowi we L w iw ie ,  którego u s ta 
naw ia s ę  ;.u ator-ni!. Z «r n io.icgo w zyw a s ę, aby j« - 
w i s  ę jj /.;<i poci pisanym Lądem, o ile ' .y - \  iub w in -  

sposób ciał 7tt:C o : o i i e .  Po t!a :u 10 lu 'c g o  19“5! 
*! ka,-  względnie  w. s z e ś ć  m .es  ęcy od  dnia ogło  zc.na 
tego za z v jz .  nia w j i  e mz.;. .-.wcj Sąd na pon o  w- 
r.y wniosek w yda  o s ta teczn e  orzeczen ie .

Sąd o ręjrowy cywilny. O ddzia ł  VH.
Lwów. d u fa 1 si rpnf-. :9ź2. i 5'iś
T. 2 ’3/21/7. Franc zek F ie jsz a r ,  syn Jażóba  i K - 

t  irzyny, u rodzony  w Markowej 2. p sź  iz e n ka 1834 r 
zum es w t y  w Rok talcy, i ;«o  l  'M e rz  b .a i  udziai w 
b tw ie  p d Lubi a m  w esien 9 14 r. . a in y  za-, n e 
•daje z a  tu zycta. Gdy w ob ’c te o je s t  praw depotlob-  
ne, że o so b  i wymień on i ponios ła  .-utierć, zarząd/.;  
a.ę na wniosek Franciszk i F le j s z i ro w r j  posręoow ai ie. 
c ieni u d o w o d s ie n ia  j e j - ś  r.ierci i rozw iązan ia  w ęzl 
i a lżeńsklego, a zarazem  o g ła s z a  się w ezw anie , aby 
do pó ł roku od dnia oglos enia w „G azec ie  lw o w sk ie j0 
l ą d o w i  albo' p Dr. B iarow skie /  u, adw okatów  w Pr, e -  
mysiu, k tórego  us tanaw ia  się k u ra io rem  i i b reńcą  wę
zła ma. ż riskiego udzielono w iadomości o zaginionym. 
P o  upływie tsgo  tecmit.u na po no w n ą  p .o ś b ę  Sąd  orzek
nie o s ta teczn ie  o wniosku.

Sąd okręgow y. O ddzia ł  V.
P rz e m y ś ’, dnia 14. s ty c z i i a  1922. 9 83
T  IV. ż'Oj/22,'2. W il ro len ie  pnsiępcw tin ia  ceiero 

uznania z zm arłego ,  ja:i Zimny z Ró'-.an i, >yn A n to 
n iego i Ma anuy u odzoay  6. c z e rw ca  1*91 r., wyje- 
t h i ł n a  wo.rtę w 1915. r. byl na lroncie  rosy jsk im  i z a 
ginął od s ierpnia  1916. r. nie d a ją :  od te g o  c zasu  źa-  

nej o  s o l i s  w a d a u i e ś : .  W d ra ż a ją :  a p ro śb ę  Olim- 
pji Z im nej pos  ępow auie ,  celem uznania  za zmarie . .o ,  
wy je się ogoine w e z w a n e ,  aby udzielo O Sądowi 
tub ku a orow i Panu Crowi G ib ry s z e w sk ie m u  w Jaś lo j  
wiadomości o pow yż  wymienionym w c gu sześciu  mie- 
u ęcy poczem  Sąd iu e szy  na po  o w n |  p. ośbę  roe- 
ro s s t f /y g n ie  o uznaniu  za  zmarłego.

Sąd okręgowe, Od d P a t  IV.
Jasło dnia 17. październ ika  1922. 9714
T. 185/22,3. Stefce Myh ii, syn A ndrze ja  i Eu- 

dokjl , rolnik w  u d r :e c i io w e , ,  ud z e d ł  na w ojnę  ja«n 
zo tn ierz  ainiji a u s t r . -w ęg ie r .  k:ej w s ie rp i iu  1911. i. Z 
ko respondenc ji ,  p rzes iane j  da  rodz iny  z po.-zty polo- 
w : j  ł. 618. wynika, ź.?. by przy 60. p. p. i walczył n 
t ro n c ie  rosyjskim . O s ta tn ia  k o respondenc ja  nosi d s t |  
7 iipca .917. r. Od tego czas.i ś la d  za nim zag  nąi. 
i ą d  ck ręg  wy w Sanoku  w zyw a k a żd eg o ,  irtoby o życiu 
S ttfa .ia  Myhala mi ł jakąkolwiek w iadom ość, aby dal
0 te u znać  S ądo w i lub  kura to row i n ieobecnego  adw. 
Di-: w Siączce  w Sanoku  w przeciągu sześc iu  miesięcy 
od oni.. og łoszen ia  tego w ezw ania .  Jeżeli w tym cza
sie S ąd  nie o t rz y m a  żad n e j  wiadomości o życiu jego. 
uzna  go  m  ponow ny wniosek P j z ś  z Kołków Myiial 
za  zm arłego  a jego m a łżeńs tw o  zaw arte  z P az ią  My- 
hal aa  n  zw iązane .  Kuratorem n ieo becn ego  S obron 
w ęz ła  n .ą .żeńskiog g; u .L a u je  się a d w .  Dra- W cję ie .iba  
Sk c z k ę  w Sanoku.

Sąd okręgow y, O d dz ia ł  IV.
Sanok, da ia  22. wrześn a 1922. 9719
T, 203/22/2. Iv'a ja Ku;yań6ka, córka  Filipa i Ju

styny, u rodzona  w Zalesacc./ • sc.t -30. Iipca 1888; r., zfc-l 
s ta ła  w M yszkowie  n a  t e r e r i e  w o jen ny  , w cza i 
« o w ro tu  wojsk rosy jsk ich , p rzez  o a p ie i^ ją c e  Mak 
ścigających te wojska  a r in jeap z t  j teko-ni mieciJe ,  w ii - 
( u 1915. r. u jęta i w ywieziona uo R osji ,  od  k ó .e g o to
cza;U s iad  za  u.ą zaginął. Gdy zatem  możno. p;zy,ąć.
że  za is tn ie ją  w aru ik i  i«.t w o w ey o  d am n i im an ia  śmie: i
tl, w m yti  us taw y  z 31 m arca 1913. r. Nr. Iz8 D u.
p., za rz ąd za  się n a  w n o s e k  W j J e c h  i K m y a m k c g o  
postępowanie , celem uznan ia  wymienionej o s u b /  z.\ 

marłą, a  z a ra z e m  og łasza  s ię  wezwanie, ażeby uciz e« 
lo c o  w iadom ość o zaginionym Sąctowi aibo Dr Ko- 
z o w e i o w ,  k lo r e ro  u s tan aw ia  s ię  kuratorom. M a ' ;e 
Kuryańs*i>, w zyw a się, ażeby  s taw iia  ; ię  p rz ed  podpi- 
a ^ n y c  Sądem lub w inny sposób  daia  2 nać o  sob ie .  Fe 
d:.in 15. m a ja  1928. r. Sąd. na  ponovypy wniosek, c r s e s -  
nie os ta teczn ie  o uznaniu za. zm ar łą .

Sąd  o k re g  . wy, Gd zinł IV.
Czortków, dnia 18. paźdz ie rn ika  1922. 9716

T. !V. 183;2'/1- Z a rząd zen ie  postępow ania  celem
uznania z i  zm ar łego .  W o j c e : h  F o p ia w su i ,  syn M m c -  
na i Kaiiirzyuy z Ł acn ,  cb P o p ław sk ich ,  u rodzeny  7 
kwietnia 1377. r. w Kasinie wiciciej paw iec ie  l im anow 
ski n% z wyburfacn; w ojny pow o łan y  do s i u ź ty  n o  - 
sk o w ej  przy ty ł e j  a  mii an i t r . ,  z a ś  w d :iu l i .  s ie rp 
nia 1817. r.  miał b rać  udział u  b t łw .e  na f oncie  w t . 
:d ni, gdzie  miał n . ó w . z  s zag inąć ,  a : d  ieg o  c z a :u  
w ieść  o nim za  in.ł*1. G iy zatem  p rz / ją ć  można, i; 
za is tn ie ją  warunki coiiin em an ie  z §  1. ust. z dnia 3i 
m arca  1918. L. 123. ! z. p. p., z a rz ą d z a  ■ fę  na wnios 
K atarzyny  z N wa ów P o p ła w sk ie j  postę; owanie, ne
tem uznania w ym ienionej e sob y  ~a zm a i łą  a m a łż e ń 
s tw a  pom ięd zy  nią a  wnioskcdav, czy i ą  a w a r le g o  z 
r o z w ią z a  e, u z. ra zem  ogłasza  s ię  w ezw an ie ,  aby 
udzie lono  w a dom ości o zaginionym  Sądowi ; , b ,  ad 
Drew. Bo ow czykow i w N owym Sąc u, k‘ó reg  n.uie - 
s . e m  us.anav.---a się o b ro ń cą  po w y ższe g o  w ęz ła  mai- 
t e n  kizgo. W ojciecha  P o p ław sk ieg o  w zyw a się, rby  
stawil się p rzed  m te ;szym  Sądem  lub w im y so o s ó r  
dąi  z:i; ć  o ob c. Po  dniu 1. maja 1923. r. Sąd :ia po
nowny" w n io se k  o zek r ie  o s ta teczn ie  o uznaniu  z 
z m a r łe g o  a m a łże ń s tw a  za ro zw iązane

Sąd okręgow y, Oddział iV 
Nowy Sqc:,  19. w rześn ia  1121 8340
T. 96/20/3. Edykt. I 'ko F ry szc ty n ,  ?yn Wasyla

1 Anny, rei. g- - ... ur .dzo y : 0. Iipca 189Ó. r. w I-I -  
dżiejowle, rolnik vn:i: y, tamże os ta tn  ó zamieszkały, 
miał, wedle z e z n a ń  W asyla  e a - c z y t a -  - st<ć u g o d z o 
ny k u i ; w b i tw ie  z R osjanam i pod N:s : iem w  jesień  
1311. . a zo s ta w szy  n i polu i i tw y  zaginął. Na p ro ś b ę  żon- 
' v r* : a  się p o s t ip o w a n ie  celem uznania  po  za cm r» 
i e g j  w zyw ając  każdego ,  ktoby mia' o nim w isd  ntosi 
A t a k i e  jego  sam ego , o ileby żył, ab y  d a ł  z n a ć  o tei:

8ąoo.v, s z e s  iu m.-.si cy o (i - g  o-zc.; t- o
l-tu w ,UazvCl iv, owski j*. Sad ;u:e; ty  r a  po.iO- 

w prośi- , po u p ływ ie  tego czasu w yda  i-a a t  c in  
o rze ie. cąd okręg ow y  Oddział IV.

r-y . dn a 12. czerw ca 1922. ’ ; 6 ,5
T. 175/2 :/4. W d reżem e po tęp iwani c e le m  uz ■ 

za zn ia i ł .go .  Karol bu  <k, sy .< 1 'o i i tc fz i  i Ma-- 
j u y, urodzony daia  16 listopada  1878 r. w Czyś - 
ka h, ; oln k, os ta tn io  zam ieszka  y w CzyS :k:.ch, r ■ 
ucl. sal w W9ji.dc jako żołnierz  a e s u j a c f l  i rzy 224.
u. pioch. i wedle p rzep io w ad zo ao u y C h  r toch ob zeń  br i 
udział w w aika ib  pou  Tiry jem  r ó ż n ą  je s  e i i ą  19 4 
w których b a rd zo  wiciu żo ln ieizy  pad ło  i od e. ĉ- 
cz .su w s e ki słuch o nim /.a/iną-. Można ża em p r z y 
jąć, iż za juą  warunki u s taw ow ego  dom niem ania  śm i :  - 
ci po myśli §  24. I. z. u t. cyw., wzgi. ust. z 31. marca 
i 318 r. Nr. J2ó. Dr. p. p Z arządza  się tedy na w n io 
sę: F _-1 dynenda B urka  postępow anie ,  celem uzn«ni- 

y in icn 'oae j  o so oy  za zm arłą .  W iadom ości o zagiń c- 
■i m należy  udzielić S dowii Zag. niouc-go wzywa s it, 
iby jaw ił s ę  p zeń  podpisanym  Sądkru, o i e  żyje, lu 

-nny sp o só b  cia ł  znać o so b ie . P o  dniu 16. g radu  : 
1923. roku ,  w zg lędn ie  w 6 miesięcy oci cli:ia o g ło s z t -  
i i  tego za rządzen ia  w gazecie  u rzędow ej Sąd r a  p o 

nowny w n io sek  w y d i  o s ta toczu ie  orzeczenie .
Sąa  o k ręg o w y  cywilny, O ddzia ł  VU.

Lwów, ói-ia 6. Iipca 1922. 9465
T. 148 22/8 W d ro żen ie  p o s tę p o w an i  i relem uzna- 

t a  za zm ar .ego .  Kow Iczuk, sv. B r omie a
urodzony 18. maja .1881 r w Po  s / n ie  i i , n  an t i .sz -  
: -.ły, b ra ł  udglai w w o jn ie  jak.:- zo łn  e rz  aus r. pr- •
1 L. p - br k .  i we i l e  przenro-cadzj.- .y ęh docfco.l er 

jesieni 1914. r. jako  s a u i t a r l i s z  odw ozit  cho  ego  n; 
h d e rę  żołnie za do szp i ta la  na W ę g r /  i od l e g o c z t -  
u wszelki s uch o u'ni zaginął.  Mnżna r-.alem przyjąć, 
ż za jdą w a u n . i  ustaw o w e g o  dom liemcui.-.i śmierć 

po myśli §  21-. !. 2. ust. cyw. wzpi, u s t .  z 31. in irc 
ty 18 r, N . i28. Dz. u- p. W obec tego  na wniosek M r i 
Kowal z -k w d ra ża  s ię  p o s tę p o w a  ie, celem u m a i  a 
w mienionej osoby za  zmartą .  Wiadomości o zagoiic- 
iiyin u a l : i v  « ć z 'c l  ć Sądowi albo adw  Drowi M:« sy- 
.li iljąnowi B ardachow i we Lwowie iaó c o u s tu n rw  a 
s-ę kurato e:ii, o ra z  o b rr  ócą  w ę z a  m ,- ł-ens .  iego. 2 a -  
oniouego wzywa s-lę, aby jawił s ię  p rzed  jp d p isa n y  .- 
Sądem, o ile t y  c, lub w inny sposób  dal z  iać o so-  
d e. Po  dniu ló  lu tego 1923- r. względnie w 6 miesię- 
c .- c-d dnia o g ło s z e n ia  tego-za  z ą d , e  :ia w gazec ie  
rzęd o w ej Sąd na ponowny w niosek w yda ostateczne 

orzeczenie.
Sąd okr gow y cywilny, L d ć ż ia l  VII.

Lwów, dnia 24. sierpnia 1922. £6 4
T. 25 22/3. T ek la  z  Łesycii Bojko, u rod zoc ;  

w K ęd /ie rzaw cac t i  p o w ia t  Ya  mi inka s t re® .  d n a  3. • 
w r /e ś  ia 1-K6. r., w y je c l i a a  w 1915. r. w az >e swy»:
. ęt< m c o Rosji i d o tąd  i.ie . wróciła, d ekla Antonów 

pou  p rzys ię  ą  siucha.ia  zezn a ła ,  źe razem  z T-. k ą  
B ,-jko jak o  jej %< y cb ow ank a’ w yjechał św iad ek  d> Re- 
s j , że  też  w ii c i 9 1. r. w  .Rosji i f  uw ą. ta cz-. 
marła. Gdy w o b ec  eg o  p t a w d o p o d o b  cm jest.- ż 
s  b i  w ymioitiona po n io s ła  im i cre z a rz ą d z a  

wniosek Jana i Ę j ą ^ z a  G e d  .u ow  p a s t  p o w a u ie  ce- 
le w  'Urtbbródii:-nf;d’fe; śmierć1!, a terO Ł im  ó'g ń śza  się 
a e z w a u ie ,  aby <‘o t r z e c h  miesięcy od dn a o g  oszc- 
ia « y ;tu  niniejszego alb - SądGwi aloo P D row i £i- 
.. bergow i, a d w o k a tó w  w 2 oczowie. któ  ego  u Ja- 

nawia się kura to rem , uuzi -'.oiio w lado  n ości o za inio- 
ej. Po  upływ  e tego  terminu i po  p rzep ro w ad zen iu  

dow odów  S ,c o s ta teczn ie  o wniosku.
Sąd  o k rę g o w y  O d d z ia 1 IV.

Zioczów, dnia 18, kwietn ia  1922. 9/95

Nc. .YI./764/21/7. Edykt; N a ’ wniosek I z a t e  Ro-t- 
tens traucha  kupca w Zniesic-nm zarządza  się postę- 
•powaiMe am ortyzacy jne  i odnośnie do poświadcze
nia  Nr. 26242(1 v>'ysta:v,'ionego p rzez  Bank. i Kantor Wy- 
mia-ny Spółka akcyjna, ,„Merkur“ w Wiedniu 19/6 1913 
opiewającego na 1 los turecki prem iowy na 400 fran
ków. Notnhialiiie z roku 1870 N r . - 1426919, k tóre  to 
poświadczenie miało zaginąć i w z y w a  się jego posiada
cza by w  6 miesiącach od^daty ogłoszenie tego edyiktu 
zgłosił sw e  p raw o  w tut. Sądzie, w przeciwnym razie 
uznałby S ąd  po iipłyrwle tego terminu na nonow ny 
wniosek t(> poświadczenie jako umorzone.

Sąd pow iatow y S. 11. Oddział VI.
L w ów , diiia 13. września 1922.' 9651__1__2

T . / j73/22 /6. Zarządzenie umorzenia papierów 
wartościowych. Na wniosek Gminy miasta Gródka Ja 
giellońskiego podejmuje sie postępowanie cNęin umc- 
rzenia wymienionych niżej papierów wartościowych, 
k tóre  wnioskodawcy, miały zaginąć; w z y w a  się po
siadacza tych papierów, ab y . ie  w ciągu 6 miesięcy od 
dnia p ie rw szego  ogłoszenia zarządzenia  płatności wie
rzytelności —  przedłożył temu S ądow i; także inni in
teresow ani ma-jn zgłosić swoje za rzu ty  przeciw wnios
kowi. W  razie przeciwnym uznałby S a d  -po upfywle 
tego terminu te papiery wartościow e za trmorzone. — 
OZnaczen-ic! papierów w artośc iow ych : Książeczka!

w kładkow a powiatowej Kasy oszczędności • w Crródku 
Jagiellońskim 5033 na kwotę 5.094 Mlkp. 79 fen. opie- 
waśaca na rzecz Gminy miasta Gródka Jagiełłóńskte- 
go funduszu zarodowego wystawiona.

Sad okręgow y cywilny. Oddział VTL 
Lw ów . dnia 3. sierpnia 1922, 9466

L.cz./T./273/22/l. Na wniosek Banku zaliczko
wego stow. zarei. z ogr. poręką w Zborowie w draża  
się postępowanie celem amortyzacji rzekomo zaginio
ny eh 15 sztuk akcji Akcyjnego Banku związkowego 
we Lwow ie II. eni. zaopatrzonych bieżącymi nume
rami od 4561 do 4575 włącznie o raz  15 sztu-k a-kcii te- 
SOż Banku 111. em. zaopatrzonych numerami b ieżą

cymi 6.097 do 6.1 Ii włącznie i będących w posiadaniu 
Banku -zaliczkowego w Zborowie i opiewających każ
da na 400 K. Posiadacza powyższych papierów w zyw a 
się ażeby 'tó sw ojeus prawami w przeciągu 1 roku 
od dnia ogloszerua niniejszego edykt u w „Gazecie 
L wow skiej“ się zgłosił, gdyż w przeciwnym razie p> 
upływie tego czasokresu wyż. Określone p.y-piery ryte - 
istmejąoe uznane zostaną.

Sad okręgowy, Gd-dział IV.
L w ów , dnia 18. września 1922. 9696
T ?VI./359/22/2. Zarządzenie umorzenia papierów 

wartościowych Na wniossąt Pow szechnego Banku Kre
d y tow ego w Krakowie wdraża si^ postępowanie celem 
umorzenia wymienionego niżej papieni wartościowego, 
k tó ry  wnioskodawcy miął zaginąć: w zy w a  sie posiada
cza tego papieru, aby  go w ciągu szóści u ndeętęcy oJ 
dnia ogtoszema zarządzenia — przedło-ż.ył termi Sądo
wi; także inni Interesowani maja zgfosić swoje zarzu
ty  przeciw v\Tiióskowi, W razie przeciwnym uzoałby 
Sąd na ponow-ny wniosek po icpływie tego terminu ten 
papier wa-rto.ściowy za umorzony. Potwierdzenie  Kaso
we Banku Kredytow ego w Krakowie z 20. stycznia 
1922 Nr. 47/V na 320.742 m arek  złożo«e przez P o w 
szechny- Bank K redytow y w Krakowie na subskryp
cję 473 sztulk akcji „Trzebinia żelazo" V. emfcii 

Sad okręgow y cyw.. Oddzia! VI.
Kraków, dnia 29 września 1922. 9649
Nc./lV721.1 /2J/1./H. LknorzejiSi. Na wniosek p. 

Beniamina Nussba-uma urzędiukc gminy w Kopyczyń- 
caclt zarząd-za się postępowanie celem umorzenia w y 
mienionych niżej oaipierów wartośdow-ycii.  k tóre miaty 
zaginać i w zyw a się posiadaczy tych papierów aby 
zgłosili sw^e p raw a do jednego roku od d a ty  tego e d y k - . 
tu. W  razie przeciwnym uzn a łb t  Sąd po upływie tego 

fterminu te papiery wartościowe iakp pozbawione zna
czenia, Oznaczenie papierów w artościow ych; Kwit po
b o ro w y  Banku Komercjalnego S. A. w Krakowie z 17. 
kwietnia 1913 r. Nr. 2255 na zakupione w taanł. Banku 
liosy. a mianowicie. 1. los austriackiego C zerw onarro , 
Krzyża Nr. 8778/41. 1. los węgierskiego C z e rw o n eg o -
Krzyża Nr. 6687/28. 1. los włoskiego czerwonego Krzy
ża Nr. 3167/13.

Sąd pow iatow y. Oddział V.
Kopyczyńcę, dnjg 9. października 1922. %6S 1—3

R G Z M A 5TH O BW lBSZC H N il.
1

C./I./777/22 / l .  Edykt. Strona pow odowa Semań 
W ow k syn iw ana w Tumierzu wniosła skargę przeciw 
stronie itozwia-nej nieobjętej masie spadkowej po śp. 
Pałahnie  l -o  Kukura - -Q Saranczuk o własność tiieru- - 
chomości do L. czjom. Ć./I./777/22/l. Audiencja do ust
nej ro z p raw y  została w yznaczona nc 22. listopada 1922 
go-dz 8 prźed-pół. w tym Sądzie Nr. 14. Ponieważ poz- 
wrana:;masa-jast mię-objęta, ustanawia, sic Tyndc*-Sa«%wi 
tjztflęa... sy n a  P ip trą .  w., Timiierzu kuratorem, k tó r y  .ją. 
będzie zastępował na iei koszt i n iebezpieczeństwo do
tąd, dopóki oświadczenia ,dc spadku ntc zostaną znie
sione.

Sąd p ow ia tow y/ Oddział T.
'Halicz, 4. września 1922. 9728 '
C./I./860/22. Edykt. Strcwia powodowia Nyketor 

Hryculal: w O strowie wfiiosła skargę  przeciw stionie 
pozwanej masie spadkowej po Aiwiie z Golema,)ów 
Hryculakowej o własności n ięruchoinośd do L. czynsi. 
C./I./860/22/1. Audiencja do ustnei . rozp raw y  została 
w yznaczona na 12. grudnia 1922 gody.. 8 rano w tym 
sądzio\ biuro Nr. 14. Ponieważ, pozwana masa nie 
jest /objęta, ustanawia się Michała Prokopowa w O- 
ś trow ie  kuratorem, k tó ry  ją będzie zastępował na kej 
koszt i n iebezpieczeństwo dotąd, dopóki spadkobiercy 
ćio spadku się nie oświadczą.

S ąd  powiatowy, Oddział T.
Halicz, dnia 1. września 1922. 9713
Cg./XIV./b./398/i/2/.3. Edykt. Józef Piątk  >wski z 

B orysławia  wniósł przeciw niezna-iei- z miejsca pahytu  ' 
Midialeiiic z Ryiidyczów Piątkowskiej pozew o ro z 
dział od stołu i łoża. Na podstawie pozwu wyznaczono 
t r zy  audjencje pojednawcze w dniach 25. września, 3. 
października i 9. października 1922 godz. 8.30 rario, 
sala Nr. 63. Kuratorem ustanawia się Dra Dawida Ma- 
q u t ta  adw okata  w Slanista,wowie, k tó r y  zastępow.'a: 
będzte po rw ana  dopóki w  Sadzie się nie zgłosi lub 
pełnotnocodka nic zamianuje.

Sąd ókręgcrvy, .Oddział XIV.
StanisławóWy dnia 11. września 1922. %95
Na posiedzeniu dnia 9. wrze.śnla 1922 .wpisano 

na listę adwokatów' Dr. Michała K rzyżanowskiego z 
siedzibą we Lwowie, 2a.ś na posiedzeniu dniu 14. paź.- 
dziernikd 1922 wpisano Dr. W.ilhebna Fleck.era z sie
dzibą we Lwowie, Dr. Włodzimierza G erctę  z  siedzibą 
w Złoczowie, Dr. Iienr\ik.: Kramera z siedzibą w Ko- 
łomyji i Dr.- Franciszka Swistela z siedzibą w P rzem y 
ślanach. Zgłosili zamiar przesiedlenia się adwokaci Dr, 
Witold Bandrowska ze L w o w a  do Borszczowa. Dr. 
Stefan Szuchewicz ze L w ow a do Brzcżan i Dr. Emil 
Gtołch ze L w ow a do Lubaczowa. Przesiedlili  sie adwo
kaci Dr. Jonasz Zeimer ze L w ow a do Birczy, Dr. Jul
ian Siokało z Turki do B ursz tyna  i Dr. Celestyn Jasi 
Fried z Podhajce do Rudek. Zrezygnowali z urzęcSu 
adwtokata Dr. Leon Aleksiewic-z w Kamionce Strimuło
wej i Dr. Karol Józef T e rn e r  w Gródku. Zmarli adw o
kaci Dr. Henryk Hirschhorn w Złoczowie i Dr. Paw śd 
Zlatkes w Tarnopolu.

Z W ydzia łu  Adwokatów.
Lwów, dnia 16. października 1922. 9657
Gg./I. a'/??7/?2. Edykt.  K atarzyna Bk-iriaszew^m! 

;,v Załośclach wniosia skargę przeciw nięznanemu



„uAZfTFA LW OW SKA” z dnia 25. października 1922.

miejsca pobytu Feliksowi Bieniaszewskiemu o płacenie ido  pcę„ «;icrila p rw kro czen ia  z g. 15. us taw y o  ochronie 
alimentów. Audjdieja do rozpraw y  zosta ła  w yznaczo-I  wolności w yborów  i zgromadzenki z dnia 26. s tyczuia  

' na na 10. października 1922 godz, 8.30 prredpofad. w | l907 Nr. i 8. Dz. u. p. — uznał dokonaną dnia 10. paź- 
«ysn BŁlźfe, biuro Nr. 5. Ponieważ miejsce pobytu s tro  1 dzierniŁa 1922 S s . . 4/22 konfiskatę za- usprawiedliwioną

' ny pozwanej jest nieznane, u s t a n a w i a j ®  a$w. Dr. Dro- 
homireokie-Ro w Złoczowie kuratorem, k tó ry  ją bęttzi* 
zastępow ał na ' jej koszt i n iebezpieczeństwo dotąd, do
póki ona sama się nie stawi i nie ustanowi m-Jnomuc- 
nflea,

; Sąd okręgowy..
Złoczów, dnia 20. pździernJka 1922. 9701
Cg./I. b./322/22. Edykt Strona pow <xk>wa Ołeksa 

Koiyik wniosła skargę przeoiw stronie pozwanej Miko
łajowi Kotylc i tow.- o zniesienie współwłasności do L. 
cz. Cg./I. b/322/22. Audiencja do ustnej rozpraw y  zo- 
stafa wyznaczona na 17. października 1922 godz. q 
przedipotu-d. w tym Sądzie, biuro Nr. 80. Poniew aż 
miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, usta
naw ia sie adw. D ra  Kruka \w Czortk»wie kuratorem, 
k tó ry  ją będzie zas tępow ał na jej koszt i niebezpie
czeństwo dotąd, dopóki ona sanna się nic s tawi i nie 
ustanowi pełnomocnika

Sąd okręgowy. Oddział 1

|  H R M V ,  |
|  WYROKI PRASOW E. |

L. cz. Pras./4/22. W  Imieniu Rzeczypospolitej Pol- 
skiojć Sąd okręgow y • w  Tarnowie, j a k o  Trybunał pra
sowy, orzekł na wniosek P ro k u ra tu ry  p rzy  tym że S ą 
dzie, że 1) treść  ustępu artykułu  wstępnego pud ty 
tułem „Stosunek Sejmu do miast" zamieszczonego w 
„Gazecie Tarnow skiej"  — w ydaw anej w Tarnow ie  pod 
redakcją profesora P. W aleriana  W róblew skiego  (Nr. 
14 tego dziennika) przeznaczony do rozszerzania za 
czynających sic od słów: a) kierujący sie — do stów 
„z nędzarzami": b) . .idiotycznego" do słów „przepisu" 
- -  zawiera znamiona w ystępku  z § 31)0 u. k. —  §. 
491 i art. 5 noweli z dnia 17. grudnia 1862 lit. 8 ex 
1863: —  uznał dokonana dnia 2. w rześn ia  1922 r. S i  
2>'22 — konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni- 

, jęczenie  nakładu i w y d a ł-p o  myśli § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozszerzania pow yższych  ustępów rńsma dru- 

i ko w ego.
Sąd okręgow y jako Trybuna ł p rasow y, Oddział VI.

Tarnów, dnia 4. września 1922 r. 9723
L. cz. Pr. 5/22. W  imieniu Rzeczypospolitej Po l

sk ie j !  Sad okręgow y jako p rasow y  w Tarnow ie  jako 
i p rasow y ,’ orzekł, że 1. T reść  u s t ę p  artykułu w stępn e
go pod ty tu łem ; „Chuzia na chłopów" zamieszczonego 
w Numerze 111/22. tygodnika „Lud Polski" w ydanego  
w T arnow ie pod redakcja M adeja  Czuły, przeznaczo
nego dfl rozszerzania zaczynającego się od „zam yka
no" do słów „więzienia", zaw iera  przedm iotowa isto
tę występku z §. 300 u. k. o raz z §. 488 i 493 u. k. i 
a r t  V. noweli z dnia 17. grudnia 19^2 Nr. 8. 2. zarządza 
ste koniiskatę pow yższego  us tępu’ pisma drukowego.
3. Zakazuje sie rozszerzania  i-nkryminowaneyó ustom: 
opisanego artykułu. 4. Zarządza się zniszczenia całe- 

:go nakładu pisma drukowego. 5. Zarządza  się ogłosze
nie powyższego zakazu w sposób u s taw o w y  -— i hznał 
konfiskatę dokonaną 14. września  1922 r. za uspraw ie

d l iw ion a  — zarządził zniszczenie całego nakładu i w y- 
! dał po myśli S. 493 p. k . zakaz dalszegó rozszerzania 
; skonfiskowanego ustępu.

Sąd okręgow y jako prasow y. Oddział- V.
■Tarnów, dnia 15. września 1922 r, 9724
L. cz. Pr./6/22. W  Imieniu Rzeczypospolitej Pol

skiej! Sąd okręgow y jako T ry tm ał p rasow y  w Tarno
wie orzekł na  wniosek P ro k u ra tu ry  p rzy  Sądzić o k rę 
gowym w T arnow ie, że tre ść  ustępu odezwy, wydanej 
przez Komitet niezależny pod ty tu łem : „Telegram",
drukowany w  d ruk am i Józefa P isza w Tarnow ie  za
czynający sie od słów „jawcie się" do s łów: „publicz- 

■nego rachunku" zaw iera  przedm iotow ą is totę i stano
wi w ystępek  z §. 305 u. k.. —  albowiem ni rznany au
tor tego pisma względnie Komitet w zy w a  osoby nie* 
zaproszone na zebranie poufne posła ks. L u tas łavsk ie -  

1 go. aby  jak n.ajlicznSy przybyły” -na o w o  zebranie  do 
sali „Gwiazdy" w Tarnowie celem udaremnienia tego 
zebranie i w  ten sposób, w z y w a  podburza Lnakłonić u- 
sifuje do czymu w ustawie zakazanego a w szczegól- 
ności do bezpraw nego  w targnięcia  na zgromadzenie 

■ wybontfte w brew  woli zapraszającego osób a  zatem

i zarząd** zniszczenie omego nakładu i w ydał po my 
śli §. 493. p. k. zakaz dalszego rozszerzania pow yż
szego w^eyru pisma drukowego.

Sad okręgow y jako p raso w y  Oddział VII. 
Tarnów , dnia 12. października 1922. 9725
Pi ./III./69/22/2. Sąd ókręgow.y karny  w Krako

wie jako prasowy orzekł na wniosek P ro k u ra tu ry  po 
myśli §. 493 pk„ że zamieszczony w czasopiśmie pw - 
iodyczmem „cud  Katolicki" z daty Kraków, dnia 24. 
października 1922 w numerze 43 wiersz z napisem: 
„Polski sz tandar" ,  zaczynający sie od s łów : „Krwią 
naszą" a  kończącym słowami: „urw ać łeb" — zaw iera  
w całej sw oje> osnowie znamiona w ystępku z, S. 302 
uk. Zakazuje się rozszerzania  tego artykułu, z a tw ie r
dza się zarządzoną przez P ro ku ra tu rę  konfiskatę i »  
mjenioijogo numeru a p rzy trzym ane  egzemplarze te 
go czasopisma mają być  zniszczone.

Sad okręgowy” k a m y .  Oddział III,
Kraków-, dnf„ 18. października 1922, 9659

my spółkowej) Do rejestru wpisano dnia 25. sierpnia 
1922. Siedziba firmy Lwów . Brzmienie iirm y Metan 
spółka z ograniczoną poręką we Lwowie. ZmiaifiB 
Uchwałą walnego zgromadzenia spólników z dnia 24. 
m arca 1922 postanow iono  rozwiązanie • spółki i likwi
dację. L ikw idatorami zostali dotychczasowi zaw iado
w cy Ignacy” Mościcki ,dr. Kazimierz KHitg, k tó rzy  u- 
prawnicni są do łącznego podpisywania tirmy w spo
sób dotychczasow y ■> dodatkiem wskaizuiacym n a  li
kwidację.

Sąd ukręgow y jako handlow y, Oddział IV.
L w ów , dnia 14. sierpnia 1922. 9507
Finm. 1357. stow. I./165. Zmiany dotyczące  fir

m y  już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 7. w rz e ś 
nia 1922. Siedziba firmy Lwów . Brzmienie tiriny: T o
w arzy s tw o  wzajmnoho k redy tu  Dnister stow. zar. z 
ubm. por ukoi u u Lwowi. Zmiany. Zastępca członka

p in ia  6. listopada odbędzie się wn własnym  
^  lokalu S P Ó Ł D Z IE L N I K R E D Y T O W E J  

z ogr. odpow. we Lwowie

WALNE ZGROMADZENIE
Porządek dzienny:

1. Zm iana § 1 i 11 5'atutu.
2. Wybór zastępców zarządu.
3. Wnioski członków, ZAF^ZAD.

.dyrekcji Dr. A leksander /Kulczycki us tąp i ł .J Zarltępca 
członka Dyrekcji w ybrano  W łodzimierza DecykłtwK 
y.a. członka tym czasow ego wydziału Samorzaózacego 

we L a w  wie.
Są.i okitg('V/y jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 26. sierpnia 1922. 9474

NADZWYCZAJNI 
£TALNE ZGROMADZEŃ 11
Zrzeszania fabrykantćw likierów

i wćtsił „P@Ł0tfia“
odbędzie się  we w t o r e k  dnia 31. późdz ‘Tiika 
1922 o godzinie 5-tej w  lokalu Stowarzysz en ia  
Rynek 3 z następującym porządk iem  dz ienny m:

1) Sprav 'Ozdanie  z d o ty ch czaso w ej  u 7.:uialnośf.i.
2) S p ra w a  w y s tą p ie n ia  cz ło n k ó w  i zm atny  dyrekcji  

w zg lędn ie  je j  w y b ó r.
3) S p ra w a  w y n a jęc ia  lo k a ta  p*z» re ją d o in T  

m ia s ta .
4) P o d w y ższen ie  udzia łów  członków ,
5) W n iosk i i in te rp e lac je .

W  braku kom pletu odbędzie się o godz f: 
Walne Zgrom adzenie bez względu p.a ile ś#  obe
cnych członków .

p v> i(>.iAVy 1. IbUt. Tu ka,

O głuszenie  licytacji.
Wyuzi:u ig d y  powiatowej w Tu/ce ul SU. r o z 

pisuje niniejszem p u l .czuą r-ferre-wą I r y L c i e  na s n r w -  
aż d r z .w o s t c n u  łasa ,  n a le łe c e j fo  dt; gmin Cfaesz 

e s ó w ,  p o lo żo ae g o  na M a^órze  łoaini?nsk'iej o- ugol- 
. : j  k u b a te r i e  oko o 5.500 m et iów  sześfcienny h.

W artość  szacunkuw a w nosi 16 500 000 Mkp , 
( i  e sn a śc ie  wił o aów  p ęćse t  tysięcy m arek p o p o n  » 
-.aj k tórej s r r z  d aż  uie. nas tąp i .

Oferty tylko p isem ne w nies ione  b y ć  ra ją  zr.m- 
kn ię 'e  i z a p i? c z ę t iw ? n e  na ręce  : e k r e t a r z a  R aoy  p r -  
.v!'a:c>T» ej w  T u rJe  u./Sir. na j-a le i  a.i d n i a  2. l is topa- 
:n 192 • r. d o  g o d z .  12, w p o lu d  te.

Do k.żć j ■„ f .: i y mu-jj o ; ć «»o ączo na  po i w ier
z en ie  M y i z i a łu  pow ia tow ego  w Turce  na z ło żon e  

tamże ::r?.ez oferenta w tdjum w jrsolcośri 5 proc. ce 
ny sz c-tnk .wej.  — O M  ty wntesic&ą po  terminie « y -  
:ej oz  . a c z o r  in nie e ę . ą  zupełnie  b raue  pod u w; gę.

W < I tc  e  wir.iea ofeieu- o św  adczyć  Ażr.fc-,
żs  są  mu do.srze zn an e  w aru  k: Kcy acyjse ,  k o c  wy
łożone  są do p rze j rzen ia  w b(u-ze W /u z ia lu  pow iat - 
w eg  > w Tur :e n./Śtr, c d . iennie  w godzinach  u r : ę -  

o -ych i że w arnnko  u tym  w ■up,:tn ' 's ’i ° :ę p d d a j e . • 
Ludwik Dębicki St. Wołknwic’ii
s ł c k r e t a r z  w. z. reze s

FUTRA Używane kupuje, 
przyjmuje w komis, ta r  

buje ch.miczuie ,  p r z e r a b i - 
na modne fasony. W ła d y 
s ław  Solik, kuśn ierz ,  L w ów  
C h c rą żczy z n '’' 5/II p. frÓ£ 
Akademickiej)- 7930

Reklama,
dźv7 i g n l ą

h a n d l u  :

ZAPROSZcIHIE na
n m m a ł i i E  n sln e  z g r o m b o z eie
Zn H u  dla haadla tprzemysłu nafiawep

S- A .  w e  L w o w i e .
RADA ZA W IA D O W C ZA  SP Ó Ł K I A K C Y JN E J ZAKŁADY DLA HANDLU I PRZEM Y
SŁU N A FTO W EG O  S. A m a  za  zczy t n in ie jszem  z a p ro s ić  P . T. A k c jo n a iju sz ó w  na 

[N A DZW YC ZAJNE W A LN E ZGROMADZEŃ 1E k tó re  się  odbędzie łb. lis tu r& d a  1922 
o godzin ie  4 popotudrdu  w  sali p o s ied zeń  B anku  D y sk o n to w eg o  W a rsz a w sk ie g o  

O ddział w e L w o w ie , u l. T rzecieg o  M aja 14.
PO R ZĄ D EK  DZIENNY:

1) P o d w y żk a  k a p ita łu  a k cy jn eg o  o 4 0 , 0 0 0 . 0 0 0  m a re k  p o lsk ich .

C hcący brać  u d z ia ł w  Z g ro m ad zen iu  A k c jo n a rju sz y  w in n i złożyć a k c je  sw o je  
fn a jd a le j do dnia 12. l is to p a d a  b r. w  B a n k u  D y sk o n to w y m  W a rsz a w sk im , O ddział 
iT c  L w ow ie . 9741

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie uchw?ty f^ady Zawiadowczej z  dnia 4-go 

października br. zwołuję niniejszem

l  Zwyszojne Wnlne ZpiDodzenie
fl'c jonarjuszy

FrEomysłowpli jismory* S.A.wei.wowie
na dzień 15. listopada br. o godz. 5-tej popołudniu do 
Sokalu Banku f^clnicze;o 5 . fl wt Lwowie, uf. Koper

nika 20 I. p.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) O dczytanie protokołu z konstytuującego W alnego Zgromadź.
2) Sprawozdanie R icły Zaw iaduw czej z  czynności z> r. 1921.
3) B ilans za rok 19M i propozycja Rady w spraw ie podziału

zysków .
4) Sprawozdanie K om isji rewizyjnej.
5) W nioski akcjonarjuszy.

1 REZES RADY ZAW IADOW CZEJ: .
D r .  J a n  R o z w a d o w s k i  m p.

W e L w ow ie, dnia 20. października 1922,
§.16. K ażde 25 ak c ji po  im ien n ej w a r to śc i 1000 M k p . d a je  p ra w o  do 

jed n e g o  g ło su . P o siad acze  m n ie jsz e j ilości akc ji m ogą ze  sw eg o  g ro n a  w y 
b rać  p e łn o m o cn ik a , k tó ry  w  ich im ien iu  w eźm ie  u d z ia ł w  W aln em  Z g ro 
m adzen iu  o ile  re p re z e n tu je  p rz y n a jm n ie j p o w y ż sz ą  ilo ść  k a p ita łu  ak cy jn eg o .

A k e jo n a rju sz e  m ogą p ra w o  g lo so w  n ia  w y k o n y w a ć  oso b iśc ie  lnb  przez 
pe łn o m o cn ik ó w , w  tym  o sta tn im  w y p a d k u  p e łn o m o cn ic tw o  w in n o  być p i
sem n e  i szczegó łow e i zo s tan ie  n a jfó ż n ie j  n a  dni 5 p rzed  te rm in em  Z g ro 
m adzen ia  p rzed ło żo n e  P rz e ło ż e ń s tw u  S p ó łk i — pocr.cm  p e łn o m o cn icy  o trz y 
m ają  im ienne  k a r ty  leg ity m a cy jn e  z p o d an iem  n a zw isk a  m ocodaw cy , ilości 
i n u m eró w  je g o  akcji, o raz  ilo śc i p rz y p ad a ją c y ch  n a  nich  g ło só w .

P rz e n ie s ien ie  u p ra w n ie ń  z k a r ty  legi y m a c y jn c j p e łn o m o c n ik ,  na jeg o  
su b s ty tu ta  je s t  n ied o p u szcza ln e  — co n a  k a rc ie  leg ity m a cy jn e j będzie  u w i- 

zn ione. 9710

W ydaw ca; SPÓŁKA WYDAWNICZA. . Redaktor aStflfc e ln y  i odpowtedaiaky: £ .u tf* ła - Kossowski.
Z StaiksuiA r t f a ie ł  r “ó  i* ttą 4 a tn  Z. ik A w ik  « k a a . Lwów, C tem iec  2L


